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K r a k ó w ,  18 października.
Nasz korespondent parlam entarny pisze nam 

z W i e d n i a  pod datą wczorajszą:
(( .)  Cala uw aga politycznego świata tutejsze­

go skupia się w tej chwili około k w e s t y  i 
u g o d o w e j ,  całe życie parlam entarne konceu 
truje się właściwie w komisyi, traktującej sto 
sunek obu połów m onarchii do Bnihie, i na tern 
tle w yobraźnia stronnictw  kreśli sobie horoskopy 
przyszłości.

Niemcom chodzi o udarem nienie ugody, bo 
w tedy, tak sądzą przynajm niej, upadnie gabinet 
hr. Thuna i praw ica straci punkt oparcia w rzą­
dzie; większość pragnie temu przeszkodzić, aby 
nie dopuścić do steru lewicy. Z polityczuych 
pobudek zatem ma projekt ugodowy zwolenni­
ków i nieprzyjaciół; rzeczowo spraw ę biorąc, 
n ik t nie je s t z niego zadowolonym. Przeciwnicy 
pow iadają, że obciąża ludność nowemi podatka­
mi, że zapew nia W ęgrom nietylko równorzędne, 
ale naw et przemożne wobec Austryi stanowisko, 
że najw iększe klęski zgotować może ekorom i- 
czuemu rozwojowi Przedlitaw ii. W szystko to 
praw da — odpow iadają ludzie chłodno patrzący 
na rzeczy, ale któż w inien te m u , że przem ysł 
w ęgierski w ostatnich latach tak  św ietnie się 
rozw inął, jak nie ci, co rządząc A ustryą, o pod­
niesienie industryi przedl'taw skiej tyle się tro ­
szczyli, co o śnieg zeszłoroczny? W zmocnienie 
ekonomiczne W ęgier, to dzieło rządu w ęgier­
skiego, to owoc długoletnich usiłow ań patryotów 
w ęgierskich, to skutek ślam azarnej i niedołę­
żnej polityki m cm nckiej, k tóra  rozwojowi prze- 
m ysia a nas sam a najw iększe staw iała  prze­
szkody. Rząd w ęgierski przeciwnie, pracując 
w ytrw ale w raz obranym  k ie ru n k u , podniósł 
k raj ekonom icznie, stw orzył sobie silno stron 
nictw a w sejmie i, oparty o nie, mógł dyktować 
prau a Austryi, zawichrzonej do gruntu i obstru 
kcyą niem iecką i ubezwładm onej konstytucyjnie. 
Próżao więc w yrzekać na nieudolność ministrów 
austryackich , lepiej uderzyć się w piersi i, przy­
znając sie do g r /e c h u , ratow ać to, co jeszcze 
ocalić można.

D la r a s  odrzucenie ugody z W ęgram i przez 
parlam ent jest rzeczą obo ję tną , może naw et ko­
rzystną. W razie rozdziału cłowego i utworze 
nia linii clowej, płody surowe galicyjskie znaj 
dą rozległe pole zbytu w prow incjach  niemie 
ckicb. Inaezej ma się  rzecz z N ie ic a m i i Cze 
chami. Przem ysł ich, zaopatrujący jeszcze kraje 
w ęgierskie, straci i ten rynek, a w yparty z pół­
wyspu B ałkańskiego przez Anglików, F rancu­
zów i R o sy ę , bedzie zrujnow any doszczętnie. 
W iedza o tern dobrze wyborcy niemieccy i w tem 
ich p rześw iadczen iu , w zrozumieniu własnego 
interesu szukać trzeba klucza do obecnej sytua- 
cyi pa 1 >men'arnej. Zaniechanie tb strukcy i do­
konało się nietyle ze strachu przed § 14 i abso 
lutyznaem, co pod naciskiem  wyborców, zagro­
żonych m ateryalną ruiną.

Opozyeya chw yciła się więc innej tak tyk i: 
uderzyła całą  siłą  na obciążenie ludności no 
wemi podatkam i. Że ta część ugody nie mołe 
być popularną i przyjem ną, temu ani na chwilę 
n ik t nie przeczy. My szczególniej, ekonomicznie 
zrujnow ani, nie jesteśm y w stanic z lekkiem  
sercem watować nowych podatków  , pod tym 
względem nie ma różnicy zdań w Kole poi 
skiem

Z drugiej strony jedna! tw ierdzi rząd, że. 
przeprow adziw szy reformę procedury sądowej 
w ym agającą w e lk ich  nakładów  pieniężnych, u 
regnlow aw szy płace urzędników , przygotowojąc 
n i e z b ę d n e  podwyższenie pensyj dla sług 
pańftw ow ych, a nadto mając zarnia- uregnlowa 
nia płac urzędników  kolejowych, nic je s t w sta ­
nie, bez zachw iania równowagi budżetowej, po­
nosić nadal tyeh w ydatków , sięgających w d z ie  
siatki milionów. W yszukanie nowych źródeł dc- 
chodn je s t niepodobnem. Podatek giełdow y, do 
którego tyle przywiązywano nadziei, zaw iódł i 
zawodzi ciągle; podatek zbytkow y daje, jak  u- 
czą przykłady  w innych państw ach, niezmiernie 
drobne korzyści, słowem, posucha finansowo po 
d&tkowa w ielka i stateczna.

Jest wiec tylko jeden środ :k, proponowany i 
w komisyi ugodowej i w Kole polskiem wczo­
raj, t. j .  utrzym anie t. zw. junctim , t. j. zwią­
zku organicznego pomiędzy k w o t ą  a u g o d ą .  
W iadomo, że na wspólne w ydatki płaci dotąd 
P rzed iiu w ia  70% , W ęgry 3 0 %;  jeden procent 
taki przedstaw ia «umę 1,100.000 złr., obniżenie 
zatem  udziału przedlitawskiego n. p. o 5% da­
łoby 5,500.000 złr. Ale na to trzeba traktow ać 
obie k*restye razem, a uchwalenie ugody uczy­
nić z a -A łe m  cd oznaczenia wysokości kwoty 
na i  vdatk i wspólne. Nie ulega wątpliwości, że 
na Bezas i z podatków konsnm cyjnych można- 
by coś u.argow ać. W szak m inister skarbu o- 
św iadczył w yraźnie, że gotów jes t zgodzić się 
na obniżenie podatku projektow anego od wódki 
i piw a, obstaje jed n ak  przy podatku od sprze­
daży cukru. Podatek ten, na język  zrozum iały 
przetłóm aezony, wyniesie w zw ykłem  gospodar­
stw ie domowem 6 —7 złr. na rok.

T ak się przedstaw <a kw estya ugodowa. Jak i los 
jej będzie, trudno na razie przewidzieć. Opozy- 
cya sroży się i fnka, ale argum entuje nie zbyt 
przekonywująco. Dr. G r o s s ,  o którego zdolno­
ściach ’ aw«r.e nieszczególne mieliśmy w yobra­
żenie przeszedł nasze oczekiw ania. Mowa jego 
w komisyi ugodowej by ła  nietylko słaba, ale 
w prost dowodząca w ielkiej nieznajomości rze 
czy. No, ministrem skarbu nie zostanie p. Gross 
ehyba nigdy. Z Polaków  rzeezowo i jasno  prze­

m aw iał p B i l i ń s k i .  W czorajsza dyskusya w 
Kole, d ługa i nużąca, nie w płynęła  na zmianę 
zdań, jedno, co z niej zostało, to je s t zam iar 
u trzym ania junctim , zupełnie trafny i racyo- 
naloy.

0 zniesienie języka greckiego.
W e Lwowie zaw iązał się kom itet, zajm ujący 

się w ysłaniem  p e t y  c y  i do członków ankiety , 
zwołanej przez W ydział kraiow y w spraw ie re 
formy szkół średnich. Komitet ten rozesłał d ru­
kow ane petycye i zbiera podpisy po większych 
miastach k raju . Jeden egzem plaiz takiej petycyi 
przysłał nam członek lwowskiego kom itetu, p. 
H enryk M a c h a l s k i ,  inżynier k o le1 państwo 
wycb, celem zebrania możliwie najw iększej liczby 
podpisów. Petycya ta, k tórą podpisywać można 
w adm inistracyi Nowej R eform y  — ma brzm i0 
nie następujące:

W ielce Szanowni Panowie! Powołani przez 
W ydział krajow y do zaszczytnego obowiązku 
uczestniczenia w ankiecie w spraw ie reformy 
szkół średnich, macie Sz. Panowie rozważyć 
i rozstrzygnąć pytanie n iesłychanie w ażne dla 
ca/ego naszego społeczeństwa, a mianowicie: ja 
kie jest zadanie i cel szkoły średniej.

Jakko lw iek  nie w ątpim y, że tak  no, podstawie 
swych wiadomości teoretycznych, jak  i długole­
tnich doświadczeń praktycznych i bacznego śle­
dzenia za potrzebam i naszego społeczeństw a, 
ocenicie należnie całą doniosłość tej kwestyi 
i w ydacie orzeczenie na korzyść prawdziwego 
postępu w dziedzinie krajow ego szkolnictwa, to 
jed n ak  sądzimy, że nie może W am być oboję- 
tnem zdanie obywateli, stojących poza obrębem 
ankiety , a upoważnionych do wypowiedzenia 
swego zdania w tej spraw ie jn ż  chociażby z tego 
względu, że są ojcami tych, dla k tórych macie 
Sz. Panow ie wydać swą opinię. Dlatego też 
mamy nadzieję że nasze zapatryw ania, k tó ie 
przedstaw iam y w niniejszem piśmie, znajdą w 
obradach ank ie ty  należne uw zględnienie.

K w estyą, k tóra  — w edług naszego zdania — 
słusznie w ysuw a się nu nierw szy plan zawsze, 
ilekroć mówi’ się o potrzebie reformy szkół śre 
dnich, i k tórą Sz. Panowie zajmiecie Hę z pe 
wnością ja k  najdokładniej, jest Bprawa nauki 
lęzyków klasycznych w gim nazyach. Glosy, po 
chodzące nietylko ze sfer szerokiej publiczności, 
ale częstokroć z kół czysto fachowych, kompe 
teatnych, dom agają się coraz bardziej radyka l­
nej reformy i znacznego ograniczenia nauki tych 
języków.

Chyba zbytecznem byłoby dowodzić wam szan. 
panowie, którzy po większej części maciesposoUność 
sami stw ierdzać to codziennie w życia praktycznem , 
że dzisiejszy sp isób nauczania języków staroży­
tnych nie odpowiada bynajm niej racyonalnyns 
wymaganiom pedagogiki, ani też realnym  celom 
wychowania naszej młodzieży. Nie daje on możno­
ści dokładnego poznania literatu r klasycznych 
nie zaznajam ia należycie z duchem kultury  Hel­
lenów i Rzymian, jednem  słowem, w wyobraźni 
ucznia nie potrafi odzwierciedlić św iata klasy 
cznego z dobremi i złemi jego stronam i.

Oprócz tego , nauka języ k a  greckiego, zajmu 
jącego dziś obok łac iny  pierw szorzędne miejsce 
w program ie g im nazyalnym , nie ma żadnego 
zgoła znaczenia dla późniejszego życia prak ty  
cznego i w żadnym  zawodzie praktycznym  nie 
daje się odczuwać je j potrzeba.

Za zupełnem  usunięciem nauki greckiego ję  
zyka z liczby przedm ntow  obowiązujących, oraz 
za zmniejszeniem godzin w ykładow ych dla ła ­
ciny, przem awia jeszcze i ten f a k t , dziś coraz 
powszechniej uznaw any, że młodzież nasza sta­
nowczo jest nauką przeciążona, co smutnie od­
bija się na rozwoju jej sił fizycznych i intele 
ktualnych. Z drugiej zaś strony musimy zazna­
czyć, że reforma fa w płynęłaby prawdopodo­
bnie na odpowiedniejsze uwzględnienie w pro 
gram ie szkolnym innych przedmiotów, d?<ś po 
macoszemu traktow anych (jak  n. p. ojczysta hi- 
storya i literatura), oraz rysunków  i nauk ma 
tem atyczno przyrodniczych, przez eo utorow ałaby 
się droga do zaprow adzenia jednolitej szkoły 
średniej.

Społeczeństwo nasze gorąco odczuwa potrzebę 
reformy szkół średnich. Nie w ątpim y, że szan. 
Panowie, zastanaw iając się w szechstronnie nad 
sposobami jej p rzeprow adzenia, n n  pominiecie 
również reformy obecnego systemu nauczania 
języków  klasycznych w g im n azy ach , uwzglę­
dniając przytem  powszechne praw ie żądanie, 
by zredukow aną została ilość godzin wykłado- 
wych, przeznaczonych obecnie na te przedmioty, 
a języ k  grecki przestał być przedmiotem obo­
wiązującym .

W  październiku 1898.

Przegląd polityczny.
Kraków, 18 października.

N a w czorajszych dwóch posiedzeniach korni 
syi dla przedłożeń ugodowych przem aw iali: m i­
nister skarbu dr. K  a i c 1, przyw ódca niem ie­
ckiego stronnictw a ludowego dr. S t e i n w e n -  
d e r  i delegat g rupy  socyalistyczuej dr. V e r- 
k a u f .

D r. K a i c 1 podniósł, że junctim , t. j .  stosu­

nek kw oty do ugody powinien być utrzym aoy. 
Jeżeli przedłożenia ugodowe przejdą g ładko, to 
powstanie tem samem nadzieja pomyślnego za­
łatw ienia spraw y kwotowej Podw yzsren.e kwo 
ty dla W ęgier je s t zupełnie uzasadnione tem, 
że W ęgry od roku 1867 pod względem ekono­
micznym i finansowym ogromnie postąpiły. Oma­
w ia następnie m .r.s te r kw estyę bankow ą, po 
czem występuje przeciwko wywodom opozycyj­
nych mówców, jak o b y  podwyższenie podatków 
SDOźywczycb m iało być ustęnstwem  dla W ęgier. 
Ugoda bieżąca, ja k ą  rząd aufttryacki przedłożył, 
nie jest może tryumfem, ale rozsądnym  kom pro­
misem. Najw yższy już czas, aby z tą spraw ą 
raz skończyć.

Dr. S t e i n w e n d e r  zwalcza przedłożenia 
przedsw szystkiem  dlatego, że połączono je  z re- 
guiaeyą w aluty, k tóra  stanow i w ielkie ustępstw a 
dla W ęgier. Koszta bowiem tej regulacyi przy 
padną w yłącznie A ustryi. Mówca podnosi w a­
dliwość przedłożeń na punkcie podatków  spo­
żywczych. kw estyi bankowej, zw iązku cłowo- 
handlowego — Szczególnie zaś z tego powoda 
ugoda jak ą  przedkłada rz ą i  anstryacki, je s t 
zła, że przedstaw ia ona niezaprzeczone dla W ę­
gier korzyści, bez podwyższenia dla nich w y­
sokości kw oty. Mówca polemizuje następnie z 
dr. Kaiclem, który zarzucił niemieckiej opozy- 
cyi przeciągn. icie spraw y ugodowej, i kończy 
znanym  refrenem radykałów  niem ieckich: Jak  
długo rozporządzenia językow e nie będą zme 
sione, nie może być naw et mowy o uporządko­
w aniu stosunków politycznych.

Dr. Y e r k a u f  stw ierdza, ie  tylko w alka ję  
zykow a i narodowa stanęła  w drodze ugrupo­
w aniu się ekonomicznemu stronnictw . Z zamętu 
tego zdoła wyprowadzić państwo jedynie ogól­
ne, bezpośrednie i tajne głosowanie W spraw ie 
ugody mówca uważa za pomysł chybiony, że 
nad przedłużeniam i tem; toczą się rozprawy 
przedtem, zanim jeszcze załatw ioną została kw e­
stya kw oty. A już mówca najwięcej się obawia 
tego, aby podniesienia podatków  spożywczych 
nie obrócono na cele wojskowe. Dalsze ustępy 
swych wywodów poświęca mówca polemice z 
socyalną polityką rządu, rozsirząsa brak ; usta­
wodaw stw a dla ochrony robotników w Austryi 
i na W ęgrzech, i poddająe kry tyce czynność 
delegacyj wspólnych, zapowiąda wniosek o znie 
sienie tego c iała  reprezentacyjnego. Sądzi, że 
przedłożenia ugodowe powinny być odrzucone.

Na tem rozp awy przerw ano.

Obstrukcya na Węgrzech.

Ja k  wiadomo, członkowie węgierskich stron­
nictw opozycyjnych poczęli na wzór austrya- 
ckich swych kolegów, upraw iać obstrukcyę 
w sejmie w ęgierskim . W sobitę urządzili nawet 
burzliwe sceny; wczoraj spokojną zadawolnili 
się obstrukcyą. Bronią icb są imienne głosowania. 
Głosowano też wczoraj im iennie najpierw  nad 
przyjęciem protokółu, następnie nad wnioskiem 
Polonyi’e g o , aby  przedłożenie o prowizo^yum 
budietow em  odesłać z powrotem do komisyi 
finansowej. W niosek ten odrzucono 142 przeciw 
33 głosom. Gdy ten m anewr zaw iód ł, uciekła 
e-ą opozyeya do innego, m ianow icie , aby  spra- 
w ozdinia j o prowizoryum budżetowem 'przy 
dzielić w prost sekeyom  , zanimby przyszły pod 
obrady w plenum Izby. Regulam in sejmu węgier 
skiego przewiduje w praw dzie taką  możliwość, 
od 20 la t jednak  sposób przydzielenia przedło­
żeń sekeyom nie był praktykow anym  P o l o n y i  
uzasadniał ten wniosek w dwugodzinnej mowie. 
G u 11 n e r ze stronnictw a narodowego popierał 
w niosek, sprzeciw iał mu się T i  s z a .  W śród 
ogłuszających hałasów  prezydent gabinetu BanfFy 
w energicznej przemowie odparł wniosek opo 
zycyi. Na żądanie 20 posłów przewodniczący 
odroczył głosowanie im ienne nad tym wnioskiem 
do posiedzenia następnego.

Sprawa, D reyfusa.
Dzienniki paryskie utrzym ują , że gen M e r- 

c i e r, k tóry  był m inistrem  wojny w czasie, kie 
dy odbyw ał się proces D reyfusa, wystosował 
urzędowe pismo do obecnego m inistra genera łr 
C h a n o i n e ,  zaw ierające w yznam e, że z j°go, 
Mercier a rozkazu , pokazano sędziom Dreyfusa 
w 1894 r. „ u z u p e ł n i a j ą c e  d o k u m e n t y " ,  
celem stw ierdzenia w ;ny Dreyfusa. Gen. Mercier 
p isze, że je s t żołnierzem , a nie uczonym pra 
w n ik iem , sadził w ię c , że nie przekracza swej 
kom petencyi. Am przewodniczący sądu, ani ko­
misarz rządow y nie zwrócili na tę m epraw id/o 
wość u w a g i; jeżeli więc kto, to ty lko  kom isarz 
rządowy d’Ormeschville może być za to odpo 
w iedzialnym u. Doniesienie to, podane pierwotnie 
w Courrier du Soir, zrobiło silne wrażenie i 
cała prasa dom aga się obecnie, aby pismo ge­
nerała Mercier zostało opublikowane.

Gen. B i l l o t  i G o n s e  zeznali przed sędzią 
śledczym w spraw ie P ioąuarta że listy  generała  
Gonse’a do P icąuarta  z r. 1897, zachęcające go 
do prow adzenia poszukiw ań w spraw ie Dreyfu 
sa i EsterLazyV go, by ły  pisane z inieyatyw y 
Ówczesnego m inistra wojny gen. B i 11 o t a.

A dwokat pani Dreyfus M o r n a r d  otrzym ał 
już  do przejrzenia część ik tów . odnoszących się 
do rew izyi procesu Dreyfusa J a k  wiadomo, na 
stam ło to skutkiem  decyzyi referenta trybnnału  
kasacyjnego B a r d a .  P rasa  nacyonalistyczna i 
antisem icka w gw ałtow ny sposób napada na 
Barda, że mógł na to zezwolić.

Zgrom adzenie p a r t y i  s o c y a l i s t y c z n e j  
uchwaliło rezolucyę, w zyw ającą do zjednoczenii.

wszystkich sił socyi listycznych i rewolucyjnych, 
aby wytworzyć pogotowie na w ypadek możli­
wych ewentualności. Rezolucya protestuje prze­
ciwko sp rzysiężenu  wojskowemu i wszelkiemu 
uszczuplenia swobód republikańskich. P a rty a  so- 
cyalistyczna ustanow iła s t a ł y  k o m i t e t ,  ma- 
jącz czuwać nad bezpieczeństwem  konstytucyi 
republikańskiej.

Spraw a sp rzy^ęzen ia  wojskowego dotychczas 
nie w yjaśnia się dok lrdn ie . Sfery wojskowe za­
przeczają wieściom o sp rzysiężen iu ; dzienniki 
radykalne obstają za Bw em  tw ierdzen iem , że 
sprzysiężenie było istotnie. Rzecz zapewne w y­
ja śn i się dopiero po zebrania się parlam entu.

Prześladowanie sztundyzm u w Rosyi.

W  tolerancyjnej Rosyi wzmogło się w osta­
tnim czasie prześladowanie wyznaniowe. Wiele 
już pisaliśm y o po łożen iu , w jakiem  znajduje 
się teraz pod panowaniem rosyjskiem  kościół 
katolicki. Równocześnie odbyw a się także ści­
ganie sekciarzy, szczególnie zaś sz t u d d y  s tó w. 
Sztnndyzm  szerzy się w Rosyi b ezustann ie , i 
z Uki ainy i południowej Rosyi p rzenika już do 
gubernij północnych. Ponieważ jednak  w 1894 
roku w ydana została ustaw a, uznająca sztundy- 
stów za sektę sżkodl.w ą dla państw a, i niedo­
zw oloną, pizeto sztundyści przybierają teraz 
wszędzie nazwę „baptystów ", aby korzysiać z 
praw , przyznanych niem ieckiej sekcie baptystów. 
W gruncie rzeczy jest to samu wyznanie ; atoli 
rząd ro sy jsk ,, przyznając praw a Niemcom sek 
c iarzom , odmawio ich sekciarzom  rosyjskim , 
wychodząc z tej zasady, że religia praw osław na, 
jak o  panująca i państw ow a, jest niezm ienna i 
nikom n nie wolno z praw osław ia przechodzić na 
obce w yznania. W cym też ducha i Zjazd mi 
byonarzy ro sy jsk ich , k tóry  odbył się niedawno 
w O desie , zadecydow ał, ie  „sztundyści podstę­
pnie i m opraw nie przybierają nazwę baptystów, 
ponieważ ani nauka o  sekciarstw ie, an: misyo- 
L aib tw o, ani ustaw y rosyiskie nie znają bap ty ­
stów, jak o  sekty rosyjskiej".

Obecnie więc rozgryw iją  »ię procesy sądowe, 
ścigające sztnndystów , ukryw ających się pod 
nazwą baptystów , jed en  z takich procesów od­
był się obecnie w W asy lsu rs tu  i , jak  donosi 
Nowoje W rem ia , zakończył się s k a z a n i e m  
wszystkich podsądnych. Jeden  z nich, S z a r a -  
,  0 4 , skazany zosrał na w y g n a n i e  do kraju  
zakaukaskiego z p o z b a w i e n i e m  p r a w ,  a 
trzej inpi oskarżeni na r o k  w i ę z i e n i a .  I Ro 
sya chełpi się swoją tolerancyą w yznaniową!

S p raw y  m iejskie.
(Posiedzenie R a d y  m iejskiej z  17  października.)

Przew odniccy! p rezyaen t p, F r i e d l e i n .  — 
Przed przystąpieniem  do porządku dziennego 
r. m. dr. D o m a ń s k i  oświadcza, iż pożar, 
który w tych dniach zniszczył fabrykę Petersei- 
mów, należał do najw iększych w mieście w o- 
statnieb latach dwudziestu, a w ykazał wielkie 
brnki w organizaeyi straży ogniowej. Mówca 
żąda w ybrania dla tej ważnej spraw y osobnej 
komisyi, z pięciu członków Rady, pod przewo­
dnictwem  prezydenta i nadanie je j praw a se- 
kcyi. Komisyi tej przedłoży dr. Dom ański szcze­
góły, dotyczące niezbędnej potrzeby reorganiza- 
cyi straży  ogniowej. W niosek ten przekazała  
Rada sekeyi gospodarczej.

Przystąpiono z porządku dziennego do dalszej 
dyskusyi nad spraw ą wodociągów. R. m. B e- 
r i n g e r  zabrał pierw szy głos i odpow iadał na 
zarzuty, czynione na poprzedniem posiedzenia 
komitetowi wodociągowemu, co do rzekomo nie 
równomiernego trak tow ania oferentów. Nie za­
chodzi żadne niesprawiedliwość, ani n iep raw i­
dłowość, więc i nie ma powodu nowej licytacyi 
rozpisywać. D la uzyskania naw et paru tysięcy 
nie można postępować tak  j a t  żadna szanująca 
się gm ina nie postępuję. W zakończenia prze­
mówienia r  m. B eringer zaznacza, iż przedsię­
biorstwo budowy żadnego monopolu mieć nie 
będzie co do łączenia domów pryw atnych z g łó­
wną rurą  wodociągową, lecz m ożnaby dla tego 
przedsięb'orstw a oznaczyć term in, w jak im  ro­
boty pryw atne m usiałyby być ukończone. Mó­
wca oświadcza się za przyjęciem oferty firmy 
Rumpel W aldeck-M ens i Górski.

R. m. F e d e r o w i c z  w dłuższem, doniosłym 
głosem w ypowiedzianem  przem ówienia, narze­
ka, że kom itet bez uchw ały Rady przeszedł do 
porządku nad projektem  wodociągu z Budzy­
nia.

(Grubo pom ylił się p. radca, ponieważ w ła ­
śnie Rada m iejska pow zięła już dawniej uchw a­
łę, aby z Bielan wodę sprow adzać a tereny 
Budzynia pozostawić ja k o  rezerwowe. (P r:ypisek  
sprawozdawcy).

Na ten tem at mówi p*. Federowicz, że woda 
z Budzynia by łaby  obfitsza, ta ń sz a , lepsza , a 
najw ażniejsza, że oszczędniej możnaby wodociąg 
zbudować. Co do strony finansowej, f.ądzi mó­
wca, że zaciąganie pożyczki na budowę pod 
grozą w ypła t zniewoli gm inę do płacenia l i ­
chw iarskich procentów. Chwilowe użycie fundu­
szu am ortyzacyjnego gm iny byłoby grabieżą pu­
bliczna i na to nie możemy zezwolić. #Ogólne 
zaprzeczenia. Glosy: Strachy na Lachy!)

R m. d r K o h n oświadcza iż nie by ł na 
ostatniem  posiedzenia Rady, lecz ze sprawozdań 
dzienników  odniósł w rażenie, jakoby nie opo 
zycyę słow ną, lecz o próbę obstrukcyi się roz­

chodziło. Co do pieniędzy mówca nie w ątpi, iż 
wobec uzyskanej gw arancyi k raju , miasto uzy­
ska pożyczkę może na niższy procent, aniżeli 
zaciągano pużyczk: poprzednie. Technicy pracują 
w Radzie rzetelnie i gorliwie, cieszyć się więc 
trzeba, iż szybko dążą do urzeczyw istnienia 
uchw ał tak doniosłych dla m iasta.

Ks. dr. B u k o w s k i  w dłuższem  przem ówie­
nia dom aga się, aby gw araneya trw ałości robót 
wodociągowych by ła  dłuższą nad projektowane 
trzy lata, nadto, aby praw a w łaścicieli pryw a 
tnych domów wobec przesiębiorstw a by ły  za­
strzeżone, i wreszcie, aby firmy k rakow skie , 
które mogą w ykonyw ać połączenie wodociągowe, 
od robót tych nie by ły  usuwane.

R. m. dr. S e i n f  e 1 d w yrazi ubolew anie, że 
kolega Federow icz zabiera Radzie czas na 
zdobycie w yjaśnień eo do B udzynia, —  
wobec zapadłych już w tej spraw ie i każdem u 
znanych uchw ał Rady. Co do rzekomej lierw iar- 
skiej pożyczki, k tó rą  grozi p. Federow icz, fra­
zes ten z oburzeniem trzeba odrzucić; zaś co do 
nazw ania chwilowego użycia funduszów m iasta, 
m iaaow icie funduszu am ortyzacyjnego, na wo­
dociągi — grabieżą, k tórą R ada chce spełnić, 
jest to argum ent, z którym  logicznie naw et po­
lemizować nie możua. W funduszu tym  ma 
K raków  700.000 w gotówce; dla pożyezki za­
ciągnąć się m ającej jest wszelka gw araneya i 
bezpieczeństwo. N ależy prosić prezydenta, aby 
tak  co do pożyczki, jak  i co do ehwilowego 
użycia funduszu am ortyzacyjnego szynao p rzed­
łożył R»dz>e wnioski.

R. m dr. C y f r o  w i c  z oświadcza, iż wspo­
minając o osobie inżyniera Steina, aai referen­
towi, ani kom isyi wodociągowej nie m iał zi 
m iara zarzucać cośkolw ek Ma najzupełniejsze 
do komisyi zaufanie, i w łaśnie z tej przyczyny 
staw iał kw estyę jasno, żądajac w yjaśnień, skoro 
w mieście było zaniepokojenie.

N astępują repliki p. S z a n c e r a ,  k tóry  od­
pow iada dr. Konnowi, i ks. Bukowskiego, który 
prosi o bliższe w yjaśnienie oferty firmy Korte 
et. comp.

R. m. dr D o m a ń s k i  także w obszernem 
przem ówienia uboiewa najpierw  nad brakiem  
pieniędzy, a skoro ich niem a, sądzi, iż z nikim  
w iązać się nie należy. N a”zeka, ie  w ydatk i na 
podwyższenie pensyi urzędników  ODciążyły gminę 
na dw a miliony kap ita ła . Mówiąc o B udzynia, 
oświadcza, iż obecnie nie widzi na tynr terenie 
rezerw y w odonośnej, bo skoro daw niej było 
w wodzie żelazo, a obecnie gb nie ma, to można 
sądzić, że to są wody grantow e, k ture następnie 
siarkę dać mogą z sąsiedztw a. Do wód bielań­
skich, gdy woda z W isły dochonzić będzie, pia­
sek zatka rury  i wodociąg przestanie funkcyo 
nować. Wogóle w najczarniejszych barw ach 
przedstaw ia się mówcy cały  projekt tego wodo­
ciągu. Prow adzenie spraw y we w łasnym  zarzą­
dzie może być szkodliwem, bo k ieru jący  budows 
może poczynić błędy. Może być zbudow any w o­
dociąg, lecz to kw estya, czy będzie daw ać wodę. 
P rzedew szystk iem , zdaniem  dr. Domańskiego, 
nie trzeba się spieszyć; skoro zima nadchodzi 
niepotrzeDnie nam k ład ą  nóż na gardle, bo w ła­
śnie pom ału możemy się rozpatrzyć, pójść do 
Francuzów , Anglików. Zdaniem  dr. Domańskiego 
odtoczyć spraw ę należy.

R. m. E  p s t e i u prosi, aby ostateczny pro­
jek t umowy z przedsiębiorcą zredagow ała se k c ja  
praw nicza.

R. m. dr. B u j w i d  krótko odpowiada dr. Do­
m ańskiem u co do chemicznego sk ład a  wód w Bu­
dzynia.

R. m. S 1 ę k, jako  członek kom isyi, k tó ra  ma 
się zająć wyrooieniem  pożyczki i jej sfinanso­
waniem, przypom ina, że zbyt szybko załatw iono 
spraw ę uchw alenia ustaw y o przym usie wodo­
ciągowym. Gdy idzie o m iliony w ydatków , R ada 
się spieszy, gdy  o w ydatk i drobne, po parę  razy 
zw raca się w nioski do sekcyi. Pośpiech, n ak ła ­
dający nowe w ielkie ciężary na obywateli, nie 
je s t w łaściw y. N igdy w Radzie nie bvło w nio­
sku o złagodzenie ciężarów. G w araneya dla po­
życzki nie m iała nic wspólnego z ustaw ą o przy­
musie wodociągowym, którą  tak  pospiesznie w 
trzech edycyach uchwalono. K ontum ecya, zbu­
dowana pod presyą z mkim pospiechem , nie daje 
miastu od w ydanego kap ita łu  450.000 złr. na­
wet 4 %. Obecnie naw et nic nie daja. K iedy raz 
już naruszono fundusz am ortyzacyjny na budowy 
kontumacy? i teatru , z braku gotówki na pen- 
sye urzędników  pożyczki wekslowe trzeba było 
zacn eać .

Dowodzi mówca przebiegiem zaciągania po­
przedniej pożyczki, jak ie  są trudności w dosta­
niu nieniędzy pzybkiem, n r  stosunkowo niew y­
soki procent. Dotąd dla ew entualnej pożyczki 
nie ma wyrobionych ulg stem plowych, a  p ap ie­
ry  emisyi nie uzyskały  także zapew nienia im 
papilarnego bezpieczeństw a. Wogóle przem aw ia 
mówca przeciw  nagłości spraw y. WoDec k ró ­
tkiego term inu otw arcia ofert nie stanęły do 
konkursu firmy polskie, n. p. Goeblów z W ie­
dnia. W skazuje mówca, iż w chwili obecnej cię­
żarem obyw ateli je s t ustaw a o dacłuch  ognio­
trw ałych, nowa ustaw a podatkow a pow strzym ała 
w szelkie transakeye w sprzedaży domów, mi­
nęły  czasy, gdy można było przedłożyć fasyę 
do połowy dochodu, —  podatk i osobisto docho­
dowe przybyły  —  zatem wodociągi jeszcze w ię­
cej o t ciążą obyw ateli. Przez wzgląd na obyw a­
teli należy dążyć, aby koszty budowy były  
najniższe. Mówca kończy przemówienie następu­
jącym  wnioskiem : R ada m iasta uchw ali: Spra
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w ozdanie o w yniku ofert zw raca się kom isyi 
wodociągowej w  tym cela, aby  odebrała od fir­
m y Korte et comp. deklaracye, j a l .e  ta  firma 
aczyni obniżenie od swej oferty, a następnie 
Bprawę B adzie m iasta z odpowiedniem i wnio­
skam i p rzed łoży ła  najpóźniej do 15 listopada 
bieżącego rckn.

R. m. dr. K o h n  staw ia w niosek o zam knię­
cie dyskasyi.

D r. L e o  oświadcza się przeciw zam knięcia 
dyskasyi, ponieważ chce dać w yjaśnienia co do 
strony finansowej przedsiębiorstw a.

W obec spóźnionej pory zam yka prezydent ob­
rady  i oznacza następne na czw artek 20  b. m.

Uzbrojenie Europy.
Stosownie do olbnymich swych obszsrów najli­

czniejszą ze wszystkich armij jest obecnie rosyjska, 
gdyż w czasie pokojn liczy pod bronią milion żoł­
nierzy. Armia ta corocznie odnawiana bywa przez
280.000 rekrutów, a na stopie wojennej wzrosnąć 
może do 2 7 , miliona, oprócz 6,947.000 lodzi, sta 
nowiących rezerwę. W razie powołania do broni 
pospolitego ruszenia armia rosyjska dojść może do 
cyfry 9 mdionów ludzi.

Drugie z kolei miejsce zajmuje Francya z 589 
tysięcy żołnierzy na stopie pokojowej, 2 7 } milij. 
na stopie wojennej, z 4 .370.000 wraz z rezerwą.

Niemcy rozporządzają 585.000 żołnierzy na sto­
pie pokojowej; w razie potrzeby państwo to może 
w ciągu dziesięcin dni zmobilizować 2,230.000 lu­
dzi wyćwiczonych, a wraz z rezerwami postawić 
w szeregu 4,300.000 żołnierzy.

Austro-Węgry mają 390.000 ludzi pod bronią, 
w razie zaś wojny rozporządzają 2 7 } milij., z p:- 
spolitea ruszeniem zaś 4 milij. żołnierzy.

Włochy, będące w krytycznem położeniu pod 
względem finansowym, mają dziś w armii stałej
174.000 ludzi, a w razie wojny mogą powołać 
1 473.000 żołnierzy i 727.000 rezerwistów, czyli 
razem 2 miliony żołnierzy.

Najmniejszą armią z państw enropejskieh rozpo­
rządza A nglia, gdyż ma 220.000 ludzi zbrojnych, 
a jej si/y wojskowe wra- z rezerwą, milicyą i o 
ehotnikami dojść mogą do 720.000 ładzi.

W rzeczywistości więc Europa jest dziś właści­
wie koszarami, a każdy prawie jej mieszkaniec 
spędza pewną eześć życia pod bronią. We Francyi 
na dziewięóin jeden mieszkaniec słnży w wojskn, 
a jeden może być powołany w razie wojny. — 
W Niemczech stocunek ten wyraża się przez Je­
dnego żołnierza na sześciu mężczyzn, w Austryi na 
jedenasta, we Włoszech na siedmiu, w Rosyi na 
czternastn. W Rosyi jrd6n żołnierz stoi na straży 
13 osób cywilnych, we Francyi 9, w Niemczech 
12, w Anglii 5.5, w Stanach Zjeanoczonych Ame­
ryki północnej 500. We Francyi 1 żołnierz przy­
pada na 5 rodzin, w Austryi i Niemezeoh na 1, 
we Włoszech na 3 rodainy, a w Rosyi 2 rodziny 
na 7 dostarczajs 1 żołnierza.

Armie wszystkich mniejszych państw świata całego 
wyrażają aię w cyfraeh następujących: 1,380.000 
ludzi na stopie pokojowej, 3,142.000 na stopie wo­
jennej, a 5,470.000 licząe wraz z rezerwami.

W Europie stoi pod bronią na stopie pokojowej
4.250.000 ludzi. Gdyby wybuchła wojna 16,410.000 
żołnierzy mogłoby wyruszyć w pole, a cyfra ta. 
w rasie powołania rezerw, doszłaby do 52 milio 
nów. Na każde 1.680 metrów kwadratowych przy­
padłoby 9 żołnierzy i 79 cywilnych.

A zja na stopie pokojowej trzyma pół miliona 
żołnierzy, nie licząc drobnych oddziałów państewek 
najmniejszych. Cyfry armii chińskiej dokładnie o 
kreślić niepodobna: jedni liczą ją  na 1,200.000 
laJsi na papierze; inni, nie dający się złndzić 
uzbrojeniem w łuki i strzały, twierdzą, że nawet 
pół miliona nie dosięga.

W Afryce 250.000 żołnierzy liczą armie reg u ­
larne.

W Ameryce Meksyk może w każdej chwili po­
wołać pod broń 120.000 ludzi, Brazylia 28.000, 
tadzież 20.000 żandarmów. W Stanach Zjednoczo­
nych na stopie pokojowej stoi pod bronią tylko
25.000 żołnierzy, w razie wojny jednak każdy 
obywatel Stanów w wieku od 18 do 45 lat może 
być powołany do szeregów, a wówesas eyfra woj­
ska skonfederowanego może dojść do 10 milionów. 
Rzeczpospolita argentyńska ma 120.000 żołnierzy, 
Kanada 2000 wojska angielskiego, 1000 Kanadyj­
czyków i milicyę, złożoną z 35.000 ludzi.

Budżety tyoh armij są, oezywiścle, odpowiednio 
do cyfr wyaikie. Rc y* wydaje rocznie na armię 
7727} miliona franków, Niemcy 675 milij., Fran­
c ja  650 mil., Austrya 4 3 2 7 s milionów, Włochy 
267,250.000, Anglia 450.000 fr., wszystkie tedy 
te państwa razem 4 miliardy 250 milionów fran­
ków. Każdy mieszkaniec płaci w Rosyi 6 franków 
na ntrsymanie armii, w Niemczech 13, w Austryi 
9, we Włoszech 9, we Franeyi 18.

K R O N I K A .
K raków , 18 październik*.

Minister oświaty reskryptem a 15 września 
1898 r. zezwolił, żeby począwszy od 1898/9 rokn 
szkolnego na wydziałach filozoficznych uniwersyte­
tów krakowskiego i lwowskiego przypuszczone byty 
w myśl postanowień §§ 2 i 7 roku rozporządzenia 
minieteryalne wyznań i cświaty z 23 maica 1897 
r. do zapisywania się w charakterze zwyczajnych, 
względnie nadzwyczajnych słuchaczek, wyjątkowo 
także cadaosiemski, które mogą przedłożyć dowód 
złożenia egzaminu dojrzałości z pomyślnym skntkiem 
w jednem z gimnaryów austryaekich, lub w jednem 
z nim za równorzędne uznanem gimnazjum zagra- 
nicznem, względnie odpowiadają warunkowi, za war 
temu w § 7 uatęp 2 wspomnianego rozporządze­
nia, — a to w wypadkacL, sasłngująeych na n- 
względnienie i na podstawie przyzwolenia minister­
stwa wyznań i oświecenia, zasięgać się mającego 
prasa kolegium profesorów wydzwłn fiinz ficzneg i 
w każdym poszczególnym wypadku. Takie padanie 
cndaoaiemek, ewentualnie ibiorowo, ma ją bi ć przez 
kolegium profesorów z opinią za pnśr dnictw. m n»- 
miestaiotu a, ministerstwu wyzmó i oświecenia przed­
kładane.

Następcą prof. Marsa na katedrze w uniwersy 
ted e  Jagieł! ńakim zostać ma —  jak don< si P rze­
gląd Lekarski — docent dr. Alei sander R o s n e r

Dzień 19 listopada jako dzień m enin Ap cpss 
rfowej Elżbiety ma być i nadal wrale rozporzą­

dzenia ministerstwa oświaty wolnym od nauki i mają 
być urządzane w ten dzień nrrezystości kościelne.

Poiar szkoły polskiej w Delejowie. T o  w a 
r z y s t w o  „ S z k o ł y  l u d  o w e  j “ poniosło w 
dniach ostatnich w ielką stra tę . Oto doia 15 b. 
m w nocy sp łonę ła  doszczętnie budow ana obe­
cnie przez krakow sk ie  Koło Pań Tuw. „Szkoły 
Indowej" szkoła w  D e 1 e j o w i e, na  wschodnich 
kresach  G alicyi. K ierujący budową, będącej już 
na ukończeniu szkoły, ks. proboszcz Gąsiorów- 
ski, pisze w  liście przesłanym  do Z arządu głó­
wnego:

„G dybym  memu uczuciu wodze puścił —  p ła ­
kałbym  g o rzko , tak  mi okropnie żal tych ró­
żnych starań , kosztów, trudów  około szkoły w 
Delejowie, k tó ra  wczoraj o godzinie 11 w  nocy 
zgorzała".

M iała to być szkoła im. Adam a A snyka. Bn- 
dynck by ł jn ż  praw ie pod dachem i jeszcze 
przed nadejściem  zimy m iał być wykończony, 
a nauka od drugiego półrocza już rozpoczęta. 
W obec tego sm utnego w ypsdkn  w szystko pój 
dzie w  odw łokę. Bliższe szczegóły o stra tach  i
0 sam ym  w ypadku podam y później.

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie jutro we 
środę zwyczajne swe poziedzenie o godz. 6 wieczo­
rem w Collegium nnvum. Na porządkn dziennym 
wykłady drów Boeaowakiego i Nartowskiego.

Z „Sokoła". Na rzecz wydawnictwa kalendarza 
sokolego nikt nie ma upoważnienia do zbierania 
ogłoszeń. Zaszłe wypadki co do tego są nadużyciem 
dobrej wiary ogłaszających,

Zmarli. 8tanisław P s z y n i c z y ń s k i ,  niegdyś 
redaktor Górka Polskiego, Gazety Górnośląskiej
1 innych pism, pod zaborem prnskim wydawanych 
przez czas jakiś, zmarł w Krakowie w 52 rokn 
życia

Silny wicher z akompaniamentem grzmotów mie­
liśmy w nocy dzisiejszej. Chwilowo padał nlewny 
deszcz przy temperaturze 16 stopni ciepła. Wicher 
opustoszył drzewa z liśc i, połamał wiele drzew, 
potłukł szyby, oraz poniszczył okna niepodomyka- 
ne. Rano powietrse się oziębiło i wicher ustał.

Dezertera wojska rosyjskiego niejakiego Kryf- 
ezenkę przytrzymała wczoraj i przy areszt owała tu­
tejsza polieya.

Miłość rodzinna. 8tolica awantur, ulica Krzywa, 
była znowu wczoraj w nocy widownią budując**1 
sceny obyczajowej. Maiars pokojowy, nazwiskiem 
W iktor Szeześnik, liczący lat 22, przybył do domu 
w stanie mocno „przysposobionym" i dał wyraz nie 
zadowolenin ze stosunków, panujących w swem 
ognisku redzinnem. Niezadowolenie to objawił obie­
cujący młodzieniec wszczęciem awantury z rodzo­
nym swoim ojcem, na którego się n u c ił, nie ską­
piąc mu dotkliwych razów. Wartki potok tych 
szczerych objawów miłości synowskiej powstrzy­
mała przez wkroczenie swoje polieya, która nbez- 
władniła miłego synalka i pociągnęła go do odpo­
wiedzialności.

Przejechanie. Dziś w południe wezwano pogo­
towie ratunkowe na ul. Lubicz za mostem kolejo 
wy j ,  gdzie wóz ciężarowy przejechał Kobietę, Ka­
tarzynę Baran. Przedsięwzięty tymczasowy opatru­
nek nie wyk sał cięższych usznodzeń. Kobietę 
przewieziono do domu.

Slub. dnia 15 b. m. o godzinie 7 wieczorem w 
kościele Sióstr Felicyanek odbyt się ślnb p. Kazi­
mierza Pszorna, magistra farmacyi, syna ż. p. Ju ­
liana Pszoraa i Jnlianny z Mullerów, obywateli 
krakow skich, z panną Karoliną Kowotną, córką 
Józefa Nowotnego 1 Amelii ze Stobniokich, właści­
cieli dóbr Krajowice. Związek ten pobłogosławił 
ks. Jakób Jordan Rozwadowski, kanonik i proboszcz 
ze Starego Sącza, wieloletni przyjaeiel rodziców 
panny młodej. Lictny orszak gości weselnych po­
dejmowali rcdzice panny młodej w salach hotelu 
saskiego.

Rocznicę zgonu Kościuszki we Lwowie uro­
czyście obchodzono. W sobotę w kościele 0 0 . Do­
minikanów odbyło się nabożeństwo żałobne za du­
szę bohatna, a wieezoi em były w stowarzyszeniach 
wieezorki ku jego ezci. Najokazalszym był wieczr- 
rek w „Sokole". Pnbliocność wypełniła aalę po 
brzegi. Prezes „Sokoła" dr. Dziędzielawiez zazna 
czył w przemówieniu wztępnem, ze polskie sokol­
stwo nważa Kościuszkę za swego patrona i roczni 
cę jego zgonu czcić uroczyście każdego rokn po 
stawiło sobie za obowiązek. Naatepnie chór Soko­
łów pod batutą p. Bursy odśpiewał „Kantatę Ko­
ściuszkowską" Niewiadomskiego, poczto, p. Michał 
Roile wygłosił odczyt o „poetach żołnierzach epoki 
Kościuszkowskiej". Narta uił śpiew pani Jadwigi Ca 
millowej, deklam acja p. Wostrowskiego, oraz śpiew 
i gra na wiolonczeli p Stanisława Jarcńskiego. 
Wszystkich artystów serdecznie oklaskiwano. Wie­
czór zakończył się obrazem z żywych osób „Apo­
teoza Kościuszki".

Głodowa Śmierć. Z lwowskiego powiatu dono- 
azą do Szkolnictw a  : „Dnia 1 października b. r
zmarł z głodu nanczyciel w Polanie Jaremko Mi- 
ebmł Pomimo 15 lat służby, był aauotycielem ty n  
czasowym, bo każde podanie o stabilizacyę zwra­
cano mn bez ak u tk u ; żył też z żona i dziećmi w 
ostatniej nędzy. Okropna drożyzna, panująca w po­
wiecie lwowskim, dała mu się ostatniemi czasy 
dotkliwie we znaki. Odmawiając sobie najniezbę- 
dniejaaych potrzeb, formalnie zagłodził się na śmierć. 
Moieby jnż Rada szkolna krajowa zastabilizcwała 
z urzędu tych nanczycieli, którzy mają patenta, a 
więćej, jak 10 lat służą i rozliesnym krzywdom i 
nadnżyciom położył* raz tsvię"(?!

Znaczna defraudacya Ostatnie czasy obfitują 
w znaczne defraudacje tak w rządowych jak  i pry­
watnych instytucjach. Po modnej chorobie influ 
euzy przyszła widocznie kolej na modę defraudo- 
wania. Moda ta, bardzo zresztą smutnie maln 
ąca obecnie pannjące stisunki, posiada wszelkie 

cechy kosmopolityczne. Donoszą mianowińe znowu 
o poważnej defrsudacyi w k»s'e oszczędności w 
Jungbnnziau w Czechach DtfV<.udanyę w kwocie
109.000 złr. popełń'! tam na szkodę kasy, jej 
kontrel r  Lrm bert Wilt, liczący lat 32. Defrau­
dant dopuścił się również wielu fałszerstw z efek 
tami pieniężuemi instytuoyi i w towarzystwie swej 
młodej żoneczki Beatryczy z domu Hawel oraz jej 
ciotki nmknął w niewiadomym na razie kierunku. 
Czając się jnż bezpiecznym w ewojem asilium  
przysłał b. kontrolor depesrę do miejsca dawnego 
zamieszkania, datowana z Hoboke pod Nowym 
Jorkiem d. 5 b. m , a zawiadamiającą o dobrym 
stanie swego cennego zdrowia. Depesza ta świad 
czy chyba wymownie, że nie tylko koty ale i prze­
stępcy delikatniejszej kstegoryi przywiązują się do 
miejsca, gdzie cza* jakiś przebyli i choć sobie 
gda:eindsiej aygodne usłali gniazdko, przecież pa 
miętają i wspominają zawsze o dawnych.

Dyrekcya kolei państwowych ogłasza: Z dnu m 
otwarcia rnchn na wschodnio-galicyjskich kolejach 
lokalnych Biała Czortkowska— Zaleszczyki i Wy­
gnanka— Skała z odnogą Teresin—Iwanie Puste, 
wchodzi w życie dodatek II do przepisów regula­
minowych i taryf dla przewozu osób, pakunków, 
przesyłek ekspresowych i psów, z dnia 1 stycznia 
1898 na lokalnych kolejaeh w Galicy! i na Buko­
winie, będących w zarządzie austryaekich kolei 
państwowych, do których lokalna taryfa kole' pań­
stwowych nie ma zastosowani*.

Sensacyjnego aresztowania d<.konała w osta­
tnią sobotę w Opawie tamtejsza polieya. W ręce 
władzy bogiem dostał aię tego d n i  niejaki Anto­
ni M arqnette, który, jak G«j obecnie pokazuje, był 
członkiem nriędzą narodowej bandy fałszerzy ar giel 
skich pieniędzy papierowych. Nie byli to jednak 
zwykli fałszerze, gdyż łączyli to pojęcie z celami 
anarcbi8tyrznemi N a podstawie telegramu, juk : wy­
sła ł Manąuette przed swem zaaresztowałem  do Bn- 
daprsttu, polieya węgierska wyśledziła jego spól 
nika, nazwiskiem Schwalbe, u którego znaleziono 
całą paczkę gotowych falsyfikatów. Przy 8chwal- 
bie i miesskającej z uim kobiecie, eks śpiewaczce 
z cafe chantant, znaleziono nabity rewolwer, trój- 
kanciasty sztylet, oraz przygotowane do druku ar- 
tykały treści anarchistycznej.

Z łatwo zrozumiałych powodów polieya buda­
peszteńska jest nader wstrzemięźliwą w udzielaniu 
wiadomości o tej interesującej parze, w tak ści­
słym związku pozostającej z arerztowanym w Opa­
wie M ooquettem; dnJmo to jednak pewnem jest, 
że wpad/a en- na trep bandy, pokrywającej pła 
szczykiem anarchizmu pospol.tą zbrodnię, lub też 
odwrotnie.

Śmierć z zakażenia krwi. Ukończony Błuchacz 
medycyny, Iwan Petrowicz, syn b. ministra skarbu 
w 8erbii, zmarł wczoraj rano w Wiednin. Młody 
ten, a wiele obiecnjący ztndent padł, jako ofiara 
nanki, miesiąc temu bowiem zaciął się w palec 
prsy sekcji trupa w instytucie patologicznym, po- 
* ~sm oddano go do szpitala powszechnego, gdzie 
w wielkich cierpieniach życie zakończył.

Wyrok na nauczyciela Eljowa, internowanego 
w czerniowieokim garnizonie za zamiar opisania 
w dziennikach wybryków oficera Andla w obcho 
daenia się z żołnierzami — już zapadł. Telegrafują 
z Czerniowiee, że tamtejsza komenda placu potwier 
dziła w yrok,' skazujący Eijowa na sześć tygodni 
aresztu, wliczając w to cztery tygodnie trwania 
śledztwa. W przyszłym tygodniu więc Eljow zo 
stanie wypuszczony na wolność.

Z War8Zawy ze źródeł polskich, w podany po­
niżej sposób prostują wiadomość o zabójstwie Po­
laka przez cfhera moskiewskiego, tendencyjnie opi­
saną w urzędowym W arszaw skim  D niewniku, Zaj- 
icie, jak wiadomo, przyczyna tragedyi, odbyło się 
w restauraoyi Meraczewrkiego. Gdy polieya wraz 
z oficerem plaokomendantury, po którego telefono­
wano z leżącej naprzeciwko restauracji Goblera, 
zeszła do restauracji Morarzewskiegu, aresztował 
uczestników awantury i przyprowadzono icb do cyr 
kułu, komisarz cyrkułowy zaczął przedstawiać im, 
jakiemi następstwami grozi cała bistorya. Ks ążę 
Imeretyński bardzo surowo karze sposobem admi- 
n stracyjuym osoby cywilne za awantnry z wojsko 
wymi a cfi er również będzie ciężko odpowiedział 
ny. Wobec tego komisarz radził porozumieć się 
Obie strony tej rady posłuchały i p. Korybut-Da 
szkiewioz Dogodził się z oficerem. Obaj podali so­
bie w cyrkule ręce. W parę aui później p Kory 
but-Daszkiewioz otrzymał od pornoznika Nosaca 
Noskowa list, w którym ten donosi, iż pomimo za- 
godzenia całe.i sprawy władze wojakowe rozpoczęły 
śledztwo, że a tego powodu grożą mu duże nie 
przyjemności, prosi więc, ijy Korybut-Daszkiewicz 
przybył do cytadeli i zeznaniami na jego korzyść 
odwrócił grożącą mu karę. Po wysłaniu listu po­
rucznik Nosaoz-Noakow czatował w alei około cer­
kwi na swą ofiarę. Nie przeczuwając nic złego i 
pragnąc dopomódz człowiekowi, z którym ostate­
cznie się pogodził, p. Korybut-Daszkiewicz udał się 
dorożką de cytadeli. Ujrzawszy Nosacz Noskowa 
wysiadł z dorożki i podając jedną ręką pieniądze 
dorożkarzowi, drugą wyciągnął do oficera, chcąc 
się a nim przywitać. Wtedy Nosac? Noskow strze­
lił do niego z rewolweru, a gdy Korybut Dzszkie 
wioz padł, do leżącego na ziemi dał jaszcze pare 
strzałów. W rękach martwego Daszkiewicza : nale­
żano zaciśnięte kurczowo pieniądze dla dorożkarza.

Było to więc zwyczajne morderstwo, popełnione 
z rozmysłem. Tendencyjae opowiadanie W arsz. 
D niew nika  jest postępkiem tern uienczciwszym, iż 
pismom polskim nie wolno podawać zajść z ofice­
rami, a D niew nik  stanowi jedyne źródło, z które­
go w takim, jak ten wypadku, czerpać mogą wia­
domości. Trzeba przyzmć iż bezczelność organu 
urzędowego przez czas nieobecności ksęcia Im ero 
tj ń kiego wzrosła ninp raornie.

Wyrób maszyn do pisania, pierwsze tego ro­
dzaju przedsiębiorstwo w Austryi, otworzył w Pra­
dze (8tarcmestake Namesti Nr. 9) Polak Z. Korc- 
steński przy współuczestnictwie czeskiego meebani 
ka. Wyrabia się tam maszyny według ty p u , wy 
nalezionego przez Korosti ńsziego, — rodacy powin 
niby go popiertć.

2 e S t o w a r z y s z e ń .
=  Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędni­

ków prywatnych liczyło, według przysłanego nam 
sprawozdania, z dniem 30 września b. r. 2295 
członków rzeczywistych z 10.711 udziałami, 11 
uczestników z 37 udziałam i, czyli razem z roczną 
wkładką (z doliczeniem dop/aty do funduszu rezer­
wowego) 64.488 złr., członków wspierających 55 
i honorowych 12.

Majątek tylko w dziale zapomóg stałych wyno- 
nosił z dniem 30 wrzećwia b .r . w efektach 551.180 
złr., w dwóch realnościach wartości 59.550 r,łr. i 
gotówką 32 092 złr. 64 ct., razem 642.822 złr. 
64 ct.

Przybyło w ciąga III kwartałn z ppwiałów i od 
człenzów płacą jych wprost w wydziale centralnym 
gotówką 11.149 złr. 43 ct. z odsetek i zwrot za 
stumnle do kwitów odsetkowych 2071 złr 25 cl., 
za wylosowane i zrealizowane efekty 1000 złr., 
wpłaty emerytów, wdów i sierot do funduszu re­
zerwowego , tudzież emerytów do fundoszu pogrze­
bowego 31 złr. 12 cl , wpłaty emerytalne urzę­
dników zwroty zaliczek i t. d. 463 złr. 95 ot.

Wypłacono w III kwartale na zapomogi stałe 
niezdolnym do pracy członkom, wdowom i siero 
tom, na potrzeby administracyjne, jednorazowe da 
tki i ryczałty prgrzebowe ogółem 4064 złr 52 ct.

Wydano (w celu zrealizowania) wylosowane efe 
kty imiennej waitośei 1000 złr., zwrócono depo­

zyt oddziału buczackiego 21 złr., tytułem podatku 
rentowego i loteryjnego od kuponów 30 ct.

W tymże kwartale przyznał wydział centralny 
Towarzystwa 6 członkom nieudolnym do pracy 
stałe zapomogi w rocznej kwocie 777 złr. 80 ct. 
i 4 waowom pensje wdowie w rocznej kwocie 
105 złr. 40 ot. i czasowe dla dzieci 114 złr. 
76 ct.

=  Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Doroczna 
loterya na budowę domu odbędzie się w niedzielę 
4 grudnia. Pierwsze posiedzenie w celu przygoto­
wań do loteryi odbyło się we środę 12 paździer­
nika Obecmemi były hr. Platerowa, pp. Emilia 
Zborowska, OdrzywolBka, bar. Lipowska, Żypow- 
ska, 8eb»'0«. MUnnichowa, Podgórska, panny Ben 
manówna, Zofia Pietraszkiewiczówna, Leonia Ka 
plińska.

Upraszamy wszystkie panie życzliwe naszemu 
Stowarzyszeniu, które zechcą w tym roku brać 
udział w lo te ry i, o zebranie się w następną środę 
w lokain przy ulicy Krupniczej 1. 16.

W anda  Ż e leńska , prezesowa. M ikiewiczówna, 
sekretarka.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował auskultantami okręgu lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego praktykantów sądowych dr. 
Edwarda Wibirala, Kazimierza Dobrnokiego, Józefa 
Kleinedera, Konstantego Grabskiego, Józefr Mie 
szkowskiego, Aitala Witoszyńsl ieeo. W ładysława 
Orobkiewicza, Jana Rybaczka, tudzież asystenta 
rachunkowego wyższego sądn krajowego wc Lwo 
wie Bolesława Dominika Krokowskiego.

Z krakowskiego obeerwatoryum. Dnia 17 pa
ździernika pochmurno, przed południem i wieczo­
rem mały, po północy burza “ obfitym deszczem, 
termometr od + 1 4 "  doszedł do + 1 6  5 C. Baro­
metr opadł bardzo nisko, zaczyn* iść w górę.

Dnia 18 października o godz. 7 rano stan baro 
metru był 724,2 mm., termometru 1 3 + ,8 °  C 
W iatr połnrniowo-zaohodni silny

Repertoar teatru miejskiego.

We ś r o d ę  19 październ ik : „Szaławiła", kro- 
tochwila w 5 aktach K. Glińskiego (po raz 3).

We c z w a r t e k  20 października: „Bartel Tu 
raser", dramat w 3 aktach F, Lianemanna.

W p i t  t e k  21 października: „Najstarsza", ko- 
medya w 5 odsłonach Lemaitn a. (Pizedstawienie 
popularne).

W s o b o t ę  22 października: „Symfonia", sztu 
ka w 5 aktach Modesta Czajkowskiego (nowość).

W n i e d z i e l ę  23 października: „Ruy-Blas" 
dramat w 5 aktach W. Hugo (po raz 2).

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w ,  17 października.
(M orderstwo w Szoflarach.)

D alsiy  ciąg rozDrawy o godzinie 4 po polu- 
dn ii Z powoda natłoka  pabliczności w sali 
przewodniczący w ydał zarządzenie, aby oprócz 
zw ykłej służby dwóch jeszcze woźnych pilno 
wało porządku i aby do sali oprócz odwokatów 
i dziennikarzy wpnszczano ty lko oSoby, mające 
bilety w stępn. Gdy teraz przew odniczący zapo­
w iedział odczytanie orzeczenia w ydziału  lek ar­
skiego U niw ersytetu Jagiellońskiego, prosił pro­
kurato r o skonstatow anie, że orzeczenie to w y­
da ł w ydział lekarsk i jednom yślnie, gdyż w je- 
d ry m  z dzienników  sakrajow ych powiedziano, 
iż jeden  z profesorów był zdania odmiennego. 
Przew odniczący zgodnie z życzeniem prokuratora 
skonstatow ał jednom yślność w ydziału, poezem 
odnośne orzeczenie w całej rozciągłości edezy 
ta ł. Orzeczenie w ydria łu  lekarskiego, jak  w ia­
domo, po szczegółowem omówienia wszystkich 
sińców i znaków  i na podstawie protokółów  
oględzin i sekcyj zw łok, brzmi w ko la itzy i, ie  
śm ierć Chndbby nastąp iła  s k n t k i e m  z b r o ­
d n i c z e g o  n d n s z e n i a ,  a nadto w yraża przy­
puszczenia co do sposoba i kolejnego porządkn 
zadania ran ś. p. Chadobie. W odczytanych n a ­
stępnie orzeczeniach dodatkow ych, w ydanych 
na żądanie sąd a wyższego i p rokaratory i, po­
wiedziano, ie  rany  zadane zostały denatow i bez­
warunkow o n» kró tko  przed śm iercią, nie mo­
gły  być zadane na k ilk a  dni przedtem  i że są 
owocem gw ałtu , dokonanego prze* osobę trzecią 
i że gw ałta  tego dopuściło się prawdopodobnie 
więcej osób, np. dwie. N astępnie odczytać miano 
ak ta  i protokoły.

W tej cnwili woźny sądow y w ręczył przewo 
dniczącem u trzy  telegram y, po przeczytaniu k tó ­
rych, wśród powszechnego poruszenia w sali, 
przew odniczący przerw ał rozpraw ę na 5 minut, 
a trybunał u d sł się na naradę. Po przeszło 
20 minntowem naprężonim  oczekiw ania trybu 
na ł powrócił, a przew odniczący oznajm ił, że 
s ę d z i a  B r o ż e k  p r z y j e d z i e  d o p i e r o  
o 9 w i e c z o r o m  N astąpiło  dalsze czytanie 
aktów , najp ierw  protokółu rew iz ji ciała Fitabe 
-ów. dokonanej przez dr. B ednarskiego i L in g - 
8am a. Na tw arzy Ctmima F arb e rr znaleziono 
nad kości? policzkową praw ą zdarcie naskórka 
wielkości ziarna konopnego; zdarcie to oastąpić 
m usiało w skutek zadrapania  w łasnego. U Salo 
mona F arb e ra  znaleziono otarcie na nodze, które 
nznano jako pow stałe od tarcia obaw ia. Z od­
czytanego protokółu oględzin w orka skrw aw io­
nego w ynika, że worek skrw aw iony by ł cieczą 
surowicy, zmięszanej z krw ią, i to po obu stro­
nach zew nętrznych , na co prokurator zw raca 
uw agę Chaim a Farbera , który  utrzym uje, że w 
w orka tym wożone było mięso; worek zatem 
winien mieć krw aw e plam y w ew nątrz, a nie 
zew nątrz. Czytano dalej protokół oględzin ubra­
nia, w którem  znaleziono zwłoki Chudoby, pro­
tokół badania śladów krw i na trzasce z fu try ry  
drzwi domu FUrberów i na kam ieniach.

Obrońca dr. R o s e n b l a t t  uczynił wniosek, 
aby  wobec tłóm aczenia p. prokuratora, że wo­
rek splam iony był zew nątrz, zawezwać lekarzy, 
którzy badania tego dokonał., gdyż odnośny 
astęp  w protokóle brzmi niejasno-

Przew odniczący w odpowiedzi na zrobioną 
w  toku rozpraw y uw agę oorony, że ponowne 
śledztwo przeciw Filrberom wdrożono na mocy 
zeznań M aterkowej, konstatuje, że tak  nie było, 
na dowód czego przytacza odnośną uchw alę 
Izby radnej z dnia 4 kw ietnia b. r.

N a wniosek proknratora odczytano pismo n- 
rzędn gm innego w Szaflarach do sądu w N o -'

wym Targu, donoszące o znalezieniu człow ieka 
„bez życia", w którym  poznano Chudobę. Pismo 
to, podpisane przez wójta Kamiń«kiego, brzmi 
nader lakonicznie i nie w spom ina nic o śladach 
krw i i innych szczegółach w ypadku.

Na wn,o<ek d ra  R o s e n b l a t t a  i za zgodą 
proknratora, k tó ry  początkowo sp rzec iw ia j od­
czytano zeznania śledcze św iadka Jan a  B i s k u ­
p a . Z eznał on, że w  niedzielę rano przechodził 
przez Szafl ry  i w idział ślady krw i, a następnie 
i leżącego człow ieka.

Z abra ł głos obrońca dr. J a k u b o w s k i  i 
s ta ra ł się w ykazać, że odczytane protokóły o 
ględzin, sekcyi, oraz orzeczeuia W ydziału  lek ar­
skiego nie w yjaśn iły  spraw y należycie. K onie­
czną jest potrzeba przekonania się: czy Chudoba 
mógł z, karczm y Steinerów  widzieć ładow anie 
piwa; jak prowadzi drog« do Zaskala; jafca je s t 
odległość od domu Hellerów do domu Chnaobów; 
ja k ie  kam ienie są na obejściu Farberów ; ja k a  
'e s t tam stndnia  i ja k a  jej odległość od ry n ­
sztoka; czy m iisce, gdzie leżał trap , można 
dobrze w idzieć ze dw ora szaflarskiego; ja k a  je s t 
odległe ść z brow aru F arberów  do D unajca i 
ja k a  odległość z wozowni do stajni. D la tych 
i k ilku  innycb powodów, wyżej p-zvtoezonych 
i dlatego, że w komisyi, której M aterkow? w ska­
zała miejsce, z którego górala wyniesiono i ni 
którem  go złożono, nie było przedstaw icieli 
obrony, dr. J a k n b o w s k i  wnosi o kom isyonalne 
skonstantow anie tego w szystkiego i to w ten 
sposób, ażeby trybunał, prokurator, obrońcy i 
ław a przysięgłych udali się w szys-y na m i-j- 
sce w ypadku. W ywody d-a  Jakóbow skiego po 
p a rł dr. Goldhammer.

P rokurator sprzeciw ił się w szystkim  wnioskom 
i zbiiał je  kolejno. W dłuższym  wywodzie po­
lem izował ■ prokuratorem  dr. Goldhammer, w y­
kazując racyonalność żądania obrony i kończąc 
słow y:

Nie powinien tu ważyć na szali wzgląd na 
możliwe trudności i koszta, chodzi bowiem 
o w ym iar sprawiedliwości.

Przewodniczący odczytał nazw iska świadków, 
którzy do końca* rozpraw y zostali zatrzym ani. 
U chw ała trybnnałn  co do wniosków obrony 
ogłoszona będzie jutro.

O godzinie 7 przew odniczący odroczył roz­
praw ę do godziny 9 rano, we wtorek.

1 S października.
Z powodu narady  trybnnału  nad w nioskam i, 

postawionemi wczoraj przez obronę, rozpraw a roz­
poczęła się dopiero o godzinie idy lli Z jaw ili się 
dodatkowo zawezwani św iadkow ie.

W chodzi pa salę Regina L e ś n i c k a ,  w ła- 
ścielka realuośoi. w Nowym T argu, była gospo­
dyni sędziego Brożka, licząca przeszło la t 70. 
Zeznaje, że pewnego dnia rano, ktoś dobijał się 
do bramy, ona w yszła, a  że by ła  nieubrana, 
odsunęła ty lko zasuwę i w ióciła  do izby; nie 
w idziała więc, Kto to by ł, i nie wie którego 
dnia to było. Mówił jej potem U jw ary, ze to 
był F arber. W  domu oprócz mej mieszka? ty l­
ko sędzia Brożek. N a zapytan ia dra Goldbam- 
mera, św iadek odpow iada że nie wie na pewno, 
czy, gdy ona otw orzyła drzw i, w szedł k to  do 
domu, lub nie.

N astępnie zeznaje T ek la  U j w a r o w a ,  źoua 
Ja n a  Ujwaregn. Opowiada ona, że w niedzielę 
rano, maż w stał bardzo rychło i w yszedł, a gdy w ró­
cił, robiła  mu za to wym ówki. Mąż odpowiedział 
Mówisz, że rychło, & F am  r jnż jest w mieście. 
Gdy' mąż to mówił, ona jeszcze by ła  w łóżku; 
było to tego samego dnia. w którym  dowie­
dzieli się później o zabi"iu Chudoby.

Św iadek M aryanna M r o z o w s k a ,  służąca 
sędziego Brożka., nie zaprzysiężona, guyż k a ra ­
ną już by ła  za krzyw oprzysięstw o, zeznaje: S łu­
żyli. u sędziego B rożka do października 1897 
r. Nie zna Farbera , nie wie, czy którego duia 
był on u sędziego Brożka, nic nie w idziała. 
Z przedpokoju prow adzą osobue drzwi do ku ­
chni i do pokoju. F arber mógł był weiść wprost 
<lo pokoju, nie w idziany przez nią. Oświadcza 
św iadek, że nigdy rano nie w puszczała starego 
żyda do m ieszkania sędziego.

Św iadek W iktorya L r a u s o w  c z  służąca, 
w czasie w ypadku służyła  w koszarach żandar- 
m eryi, zeznaje, że bram y żydowi nie o tw ierała, 
bo bram a by ła  zawsze o tw arta. Żaudarm i spali 
w pierwszym  pokoju , n iizam ykanym  na klacz, 
tak  że każdej chwili można byic  wejść. Farbe- 
ra  nie zna i nigdy go w koszarach nie w idzia­
ła ; w niedzielę rano między 4-tą a 5 tą  słysza­
ła  głos obcego człow ieka, przez drzwi zam knię­
te. Przew ódaiczący pyta, czy była to czysta m o­
wa polska, czy „z żydow ska"? św iad ek  odpo­
w iada, że z żydow ska po polsku. Głos mówił
0 człow ieku leżącym w polu, że człow iek ten 
„zabity" i że przychodzi meldować, aby  go nie 
posądzano. Co ż a r d a r n ' odpowiedzieli, nie s ły ­
szała. By«o to w niedzielę, w która  później o 
śmierci Chudoby w mieście m ów ono. W po«o- 
ju było dwóch lub trzech żandarm ów , słyszała, 
jak  jtd en  przed irng im  skarży ł się. że ich tak 
rano zbudzono. K tórzy żandarm i i ilu ich w po­
koju pierwszym  spało, św iadek dokładnie nie 
wie i odpowiada sprzecznie.

Przew odnie ący każe wezwać sędziego Bioż- 
ka. W sali w ielkie pom szem e.

Sędzia B r o ż e k  na zapytanie przew odniczą­
cego kiedy i gdzie poraź pierw szy w niedzielę 
w idział się z Chaimem Farberem , odpow iada, 
że po w otywie, po 1 0  godzinie rano, w  biurze 
radcy Lobosa. N astępnia opisuje rozkład m ieszka­
nia, rozmieszczenie drzw i, dodajac, ż r w nocy 
7, soboty na niedz elę był w domn. Być może, 
że F arber szedł do p rak ty k an ta  konceptowego 
starostw a H ordyńskiego, m ieszkającego w tym że 
sam ym  di mu, na dole. u Legnickiej. Świadkowi 
nie wiadomo nic o tem, jakoby Farber chciał 
być u niego ; żona św iadka z Fil berem widzieć 
się nie mogła, oboje bowiem spali w jednym  po­
koju Przew odniczący i prokurator zadali św iad­
kowi k ilk a  pytań w kw estyi rzekomo przez niego 
w ydaneg i zlecenia, aby żauda.m  Bieńko usuną*! 
zw łoki, jeżeli ukaże i ;ę żfc śmierć n a s^ n ił*  
z p-zyczya naturalnych, z w ybuchu krw i. Świ* 
dek i tym razem stanowc/.o zaprzecza i w*rt 
szonym głosem uskarża się, ie  w niektórych 
ga7,etacb s bw :niaią  go i oczerniaią jego opinię
1 ła fki przypinają, jakoby dzia ła ł w p o ro tn o rea iu  
z FRrherłimi.

P r 7. o w o d n i c 7. a c y odpowiedzią** n* t ° : 
„Tutaj n ik t panu tego nie za-zuca". Z  dalszych
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odpow itdzi św iadka w ynik r ze przed la ty  pię­
cia p row -az ił dochodzenie karne przeciw  syno­
w i Ujwarego o zbrodnię gw ałtu  publicznego; 
z Farberam i nie m iał żadnych stosunków, Ftir- 
berow ie nie byli n igdy u niego w domu, św ia­
dek zaś raz lab  dw a może w przeciąga k ilk a  
la t w stąpił do nich na piwo.

Obrońca dr. G o l d h a m m e r  oświadcza, że 
na podstaw ie dzisiejszych zeznań widzi się zm u­
szonym staw ić w niosek o ponowne w ezwanie 
żandarm ów  z Nowego T argu i przesłuchanie ich 
na okoliczność pobytu F iirbera w koszarach m ię­
dzy godziną 4tą a 5tą rano, ja k  to zeznała słu 
ząca Krausowicz, oraz o zasięgnięcie wiadomości, 
czy p rak tykan t H ordyński nie prow adził w sta­
rostw ie spraw  propinacyjnych. P rokurato r sprze­
ciw ia się tym  wnioskom. •

Przewodniczą ey zaw ezw ał M aterkową i w y­
py tyw ał sie, czy, gdzie i ile razy b y ła  karaną. 
M aterkowa odpowiada rozmaicie; najpierw  za­
przecza, później nie pam ięta, przyznaje się do 
jednej kary , a wreszcie przy każdej spraw ie o 
sobno powoli przyznaje się, rz u c ijic  jednak  od 
czasu do czasu „n iepraw da- , nsw et po odczy­
tan ia  w yroku sądowego, co budzi ogólną w eso­
łość w sali. Z odczytanych aktów, nadesłanych 
pocztą rzjiff.są  skonstatow ał przewodniczący, że 
»  dniu 11 grudnia 1897 roku w sądzie w No­
wym T argu skazano M aterkową na sicdm dni 
aresztu za oszustwo. Rozpraw a była  zaoczna, 
potwierdzenie otrzym ania zaw ezw ania podpisane 
jest zdaje się, przez wożneeo. O karze tej mo­
g ła  M aterkowa nic nie wiedzieć, gdyż jak się 
okazało, w yrok, zapad ły  w grudniu 1897 roku, 
oddano do ekspedytu sądu w marcu 1898 r.l 
Tam Uż*ł znowu spokojnie k ilka miesięcy i 
teraz, 15 b. m., w ysłano go pod adresem  ska­
zanej.

W ykrycie takiego wzorowego porządku w y­
w ołało sensacyę.

Po krótkiej pauzie skonstatow ał przew odni­
czący, że za pobytu w Maniowach M aterkowa, 
wówczas po pierwszym  mężu M alinowska, k a ­
rana była przez sąd w K rościenku k ilka  razy, 
i tak  otrzym ała kary : 3 dni aresztu, 14 dni a 
resztu za uchylenie się z pod dozoru policyjne 
go, 3 dui aresztu ża obrazę honoru, 7. dni are 
sztu za kradzież (M aterkowa zaprzecza, m iała 
to być iej im ienniczka) i 3 tygodnie aresztu za 
kradzież cielęciny. P ierw sza k ara  zapadła w ro 
kn 1888.

Obrońca dr. R o s e  n b 1 a 11 odczytał wyrok 
sądu obwodowego w Nowy m Sączu z dnia 5 go 
października 1887 roku, z którego okazuje się 
że M aterkow a, recte M alinowska skazana zo 
sta ła  wówczas na 3 miesiące ciężkiego w ię ż e ­
nia za nam aw ianie do kradzieży i że w w yro­
ku tym  oznaczono ja  jako iuż trzykrotnie k a ­
rana  i skwtdifikowano do oddania pod dozór po 
licyjny

Dr. B e d n a r s k i ,  zastępca strony poszkodo­
wanej, zaw iadam ia trybunał, że otrzyma! tele­
gram , iż do sędziego Łobosa w Nowym Tą-gu 
zgłosił się wczoraj Franciszek M o z d a n o w i c z ,  
k tóry  w idział F arbera  o godzinie 4 rano w No­
wym  T «rgu i wczoraj mówił o tern z Leśnicką 
i U jw arow ą. Przew odniczący kazał te kobiety 
wezwać i zapytał, czy znają Mozdanowicza i co 
do nich pow iedział. L eśnicka nie wie o niczem, 
natom iast U jw arow a zeznaje, że Mozdanowicz 
ta k  się do niej odezw ał: „Podajcie mnie w są­
dzie, bo ja  go (Farbera) w idziałem  najprędzej, 
na R ynku, od Szaflar, m iał głow ę spuszczoną 
ja k  k o ń - .

Prokurato r przychyla się do w niosku B ednar­
skiego, obrońcy, zostaw iając decyzyę uznaniu 
trybunału .

Przew odniczący oznajm ia, że z powodu bez­
ustannego zajęcia, trybunał nie m iał czapa po­
w ziąć uchw ały co do licznych wniosków obro­
ny. do których znowu nowe w nioski przybyły, 
i dlatego dzisiejszy czas popołudniowy sprawom 
tym  poświęci. D alsza rozpraw a rozpocznie się 
jutro o godz. 9 rano.

fiaM ci uitne, literackie i artjatpna
— Koncert Henryka Opieńukiego. Po raz pierw 

szy w tegorocznym sezonie sala koncertowa hotelu 
saskiego zgromadziła wczoraj muzykalny Kraków, 
a za szczęśliwą wróżbę dla całej nadchodzącej kam 
panii uważać można, że rozpoczął ją  zaszczytnym 
popisem Krakowianin, o którego talencie i sukce 
aaeh oddawaa najpochlebniejsze d< chodziły echa P 
Benryk Opieński jest wychowaniem tutejszego kon 
serwi toryum, które mu dało podstawy do dalszego 
wykształcenia talentu istotnie wybitnego i najpię 
kulejące na przyszłość rokującego nadzieje. Znaliśmy 
go jako poezątkująeegu adepta sztuki z dorywczych 
popisów na estradzie Tow, muzycznego, lub innych 
przygodnych wystąpień, z tern większą, przeto przy 
jemaością powitaliśory go wczoraj jako skończonego 
wytrawnego artystę, który wykonaniem doboroweg ■ 
program□ umiał w wysokim Btopniu zainteresować 
słuchaczy i dał biesiadę prawdziwie artystyczną.

Program koncertn był bardzo interesująco zesta 
wionym. Na wstępie odegrane Adagio i Allegro 
Schumanna pozwoliło p Ogińskiem u popisać się 
podatawtiwemi zaletami gry, a w szczególności wy 
kazać to r jasny, przejrzysty, pociągnięcie smyczka 
spokojne i pewne, w interpretacyi zaś d skonałe 
zrozumienie utworu. Zalety techniki, rozwiniętej bar 
dzo ładnie, błyszezały w Preludium Bacha, a An 
dante i Gawot tegoż kompozytorami dop> łniły ze 
wsaecfa miar korzystnego wrażenia gry koncertanta.

Brawurowym DOD'8em i kulminacyjnym punktem 
programu było świetne Bondo Capp-icijso Siint 
Saensa, odegrane śmiało, błyskotliwie z elegancyą 
i brawurą, a mimo to z wzorowem poszanowaniem 
tekstu. Wogóle w grze p. Opieńskiego jako pod­
stawowa cecha i zaleta ujawnia się zdrowy kieru­
nek, a mianowicie wielki spokój i miara artyjtyczna 
obok zupełnego opanowania strony technicznej, co 
przy wybornych przymiotach tonu jasnego i czy­
stego i wrodzonej inteligencyi muzycznej wyko- 
nawoy pozwala mu osiągać sukces. Darzony obficie 
oklaskami grał artysta nad program „Melodyę- Pa­
derewskiego. Wielkiem uczuciem nacechowane było 
wykonanie pieśni z opery Wagnera „Meistersinger 
von Nttremberg- „Kołysanki- własnego utworu i 
brawnrowego .M azurkau Wieniawskiego, który za 
kończył popis. Więcej siły, rozmachu więcej szer­
szego tonu byłoby może wyszło na korzyść tego 
ostataiego numeru, który był efektownem zatoń 
ogniem  interesującego popisu.

Nie tylko w charakterze koncertanta, ale także 
kompozytora przedstawił się nam wczoraj p. Opień­
ski. Oprócz bowiem „ Kołysanki “ skrzypcowej, któ­
ra zaleca się płynną melodyą i zręcrnemi figurami, 
poznaliśmy także wiązankę jego pieśni. Wykonaw­
cą ich był znany artysta opery p. Paszkowski, a 
współudział jego był ładnem i pożądanem nrozmai 
cenieni koncertu. Pieśni t e , napisane do słów Mi­
ckiewicza, Asnyka i Tetm ajera, w interpretacyi p. 
Paszkowskiego tętniały siłą głębokiego uczucia. 
Melodya w nich cokolwiek wyszukana nie wpada 
w ucho, ale trzebs to wziąć na karb dzisiejszych 
modernistycznych prądów w sztuce, które starają 
się wywodzić wszelki motyw z więzów banalności. 
P. Opieński temu kiernkowi najwidoczniej w swych 
pomysłach hołduje. Dla p. Paszkowskiego popisem 
głosu szkoły i śpiewanej brawury była Arya z 
ODery Verdiego „Boccanegra- , którą podbił słucha­
czy, zbierając rzęsiste i zasłużone oklarki.

Trudy akompaniamentu przyjęła na siebie za­
szczytnie znana i zawsze mile na estranzie witana 
pianistka pani Czop Umlauf, W . Pr.

Dział ekonomiczny.
K r a k ó w , 18 października.

N a w szystkich giełdach europejskich pano­
w ała w ubiegłym  tygopnin dążność zniżkowa, 
oraz chęć rozw ikłania znaczniejszych zan g azo - 
w iń. Stanow isko to zajęły  g iełdy  jn ż  to ze wzglę­
du na sytuacyę polityczną, jn ż  to ze względu 
na niekorzystne stosunki targów  pieniężnych. 
W sytuacyi politycznej istnieje k ilk a  spraw , k tó ­
rych ostatecznego, pomyślnego załatw ienia nale 
ży się wkrótce spodziewać, na razie jednakowoż 
niepokoją one opinię publiczną

I tak  Hprawa Faszody oczekuje załatw ienia 
i je s t pow dcm nam iętnej polemiki prasy fran 
cuskicj i angielskiej. W Chinach został w pra­
wdzie na razie pokój utrzym any, lecz istnieje 
uzasadniona obawa dalszych gw ałtow nych wy 
buchów. We Francyi, H p r a w a  Dreyfusa utrzy 
muje w naprężeniu nm ysły i oddziaływ a uje­
mnie na politykę kraju . Chilijsko argentyński 
zatarg  graniczny może również wywołać jeszcze 
przykre niespodzianki, a spraw a, dotycząca za 
toki Delagosa, w yczekuje także uporządkow ania.

Jeśli w praw dzie na żadną z poszczególnych 
tych spiaw  a naw et na cały  ten kom pleks po­
litycznych zagadnień nie spogląda spekulacya 
z przerażeniem , to jednak są one zawsze żró 
dłem  niepokoju i naw ołują do ostrożności. Na 
usposobienie giełd, jak  już powyżej wspom nia­
no, oddziaływ ały  jed n ak  również w wysokim 
stopniu stosunki p ienięice. Zewsząd nadchodzą 
wieści o braku gotówki a banki centralne w i­
dzą się zniewolone do podniesienia stopy pro­
centowej. by odeprzeć w zrastające w ym agania 
poszukujących gotowki. Pierw sze hasło objaw ia­
jącego się braku gotówki dał Bank baw arski, 
który też podniósł natychm iast stopę procento 
wą, a w ślad za nim uczyniły  to: bank saski. 
Rzeszy niemieckiej bank loodyński, oraz Au 
stro-w egierski w W iedniu.

Wy kaz Banku austro w ęgierskiego poucza, i i  
w ostatnich miesiącach korzystano z funduszów 
Banku znacznie więcej, niż rokn zeszłego. Spe 
ryaln ie  z w ykazu d ityczącego stanu po tlzir.ń 
7 października br. w idzimy, iż eskont, w poró 
wnaniu do tegoż doia roku 1897, wzrósł o prze 
szło 50 milionów złr. Powodu tego objawu nie 
należy szukać w z potrzebowaniu znacznych ka 
pitafów na cele handlowe i przem ysłowe, lecz 
w stanow isku, zajętem przez rolników  węgier 
sk irb , którzy, spodziew ając się w późniejszym 
term inie osiągnięcia wyższych cen za zboże 
z trudnością decydują n ę  obecnie na sprzedaż 
produktów  rolnych, lecz c z t r p ą  obfi :ie z fandu 
s^ów Banku austro węgierskiego, zasilając jego 
portfel wekslowy.

Co do dokonanj cb w um egłym  tygodniu tians 
akcyj na giełdzie wiedeńskiej, nadm ienićby na­
leżało, iż mim* niekorzystnych warnnLów, ten 
deneya na targu dla walorów stale się pruern 
tujących, by ła  dosyć silna Renty państwowe, 
których ku is zw ykł był się w podobnych wa­
runkach dosyć znacznie obniżać, zdradzają pe­
wną stałi ść  Szersza publiczność nie w idzi w 
obecnej sytuacyi powodu do pozbywania się rent 
oraz listów zastaw nych, a to w łaśnie przyczynia 
się do podtrzym yw ania kursów na daw nej wyso 
kości.

W akcyaeh bankow ych i kolejowych dokona 
no licznych realizacyj po obniżonych knrsach. 
Natom iast w yw iązała się z końcem tygodnia, a 
w szczególności w sobotę, gw ałtow na zwyzka 
w akcyaeh żelaznych. Akcye r Prnger E i$cnu, 
„ R im a-M urjaneru i „Buhmische iilontem*  dozna 
ty  poważnej zwyżki o 20 do 30 złr. i by ły  na 
der poszukiw ane.. Jedynie  „A lpiny- zostały przez 
jed n ę  z w iedeńskich instytucyj silnie zaofiaro 
wane, lecz kn s ich mimo tego zdołał się utrzy 
mać na dawnej wysokości. W ak cy a ik  węglo 
wych dokonyw ano nielicznych obrotów. W ęgier 
skie walory węglowe zostały przez Budapeszt 
silniej zaofiarowane, a brak chętnych nabywców 
w yw ołał na tem polu reakeyę i obniżył poziom 
kursow y. A . U.

Tarfl wiedeński. (T argow ica St. M arx). Dnia 
17 b. m. przypędzono 3993 w ęg iersk ich , 404 
galicyjskich, 204 bukow ińskich, 689 niemieckich, 
razem  5290 wołów. Płacono za cetnar m etry­
czny w agi żywej : wołów opasow ych w ęgier­
skich wyborowych od 37 do 39 z łr., w y ją t­
k o w o — złr., średnich od 32 do 36 złr., po 
ślednieb od 27 do 31 z łr., galicyjskich wołów 
opasowych wyborow ych od 37 do 39 złr., w y­
jątkow o —  złr., średnich od 33 do 36 złr., po­
ślednich od 28 do 32 złr., niem ieckich wołów 
opasowych w yborow ych od 39 dc 4 1 V* sh - . w y­
jątkow o —  złr., sredŁich od 34 do 38 z łr  , 
poślednie! od do —  zlr., a wołów włościnn 
skich od 21 do 29 z łr., b y k i i k row y płacono 
od 23 do 34 z łr. —  T endencya: Btała.

Tslsgraficzne I tslifoniczni
wiadom ości  „ N o w e j  Reform y".

Przemyśl, 18 października. Wczoraj odbyła 
sio tu taj, przed trybunałem  orzekającym , roz­
praw a przeciw  15 oskarżonym  o w ystępek zbie­

gow iska i staw ienie ODoru w ładzy, f  ak t, objęty 
aktem  oskarżenia, zaszedł w dniach 23 i 24 
m aja b. r. Robotnicy bez zajęcia rozbili s tra ­
gany  z chlebem i bułkam i i w ybijali szyby ży­
dom (w artości 4 złr. 40 ct.). Zasądzony został 
Iw an G arbarz na 2 miesiące więzienia, a 14 in ­
nych ua areszt od m iesiąca do 10 dni.

Budaneszt, 18 października. Cesarz zostanie 
do 30 bm. w GbdtSlIb, dokąd z końcem m ifs 'a  
ca przyjadą arcyksiężnt. Gizela i M arya Wal,: 
rya; dnia 30 października uda się cesarz do 
W iednia, wróci 3 listopada na W ęgry, gazie 
zabawi do końca listopada.

Budapeszt, 18 października. W  Sejmie w ę- 
g i e r s k  i m prowadzono dziś dalej obstrukcj ę, 
do której przyłączyła się również i partya  na 
rodowa O dbyw ały się d ługie i nużące imienne 
głosow ania i d lo g .e , bardzo długie rozpraw y 
nad nstanow ieniem  porządkn dziennego przy­
szłego posiedzenia.

Berlin, 18 listopada. Zarządca drukarn i pań 
stwowej G r H n c n t h a l ,  którego oskarżono o 
kradzież i oszustwo popełnione przez sfałszowa 
nie not państwowych w wysokości 400.000 m arek, 
popełnił samobójstwo.

Berlin, 18 października. Do N ational Z tg  
donoszą z Rzymu, że rzatf w łoski przedłoży na­
stępujące trzy punkty, mającej się tamże ze­
brać k o n f e r e n c y i  p r z e c i w  a n a r c h i ­
z m o w i :

1) W szystk5e zbrodrle anarchistyczne należy 
uk azać  za zbrodnie pospolite; 2) anarchiści 
przeciw którym  wniesiono oskarżenie powinni 
być w ydaw ani i 3) powinien być położony ko 
Diec anarchistycznej propagandzie za pomocą 
drukn, wychodzącej ze Szw ajcaryi, dokąd się 
chronią anarchiści w łoscy, francuscy, h iszpań­
scy i anstyaccy.

Paryż, 18 października. Agencya H avasa  da- 
nosi, że adm irał F o u r n i e r ,  tow arzyszący mi­
nistrowi m arynark i L c c k r o y  w podróży dó 
Tunisu otrzym ał rozkaz natychm iastow ego po 
wrotn do T u n i s u .  Obejmuje on dowództwo 
nad eskadrą, złożoną z czterech pancerników : 
„Valm y“ , „B ouvices- , „T rćbonart- i „Jem appcs- , 
która po postawieniu jej na stopie wojennej od 
płynie do B r e s t u.

Paryż, 18 października. S trejk  robotników 
okrętowych skończył się wczoraj. G iełda pracy 
jest prawie pusta. O ddziały wojsk cofnięto z pla 
ców robót publicznych. Na dworcach nie było 
żadnych zajść.

Paryż, 18 października N ajrozm aitsze pogło­
ski k rążą tutaj o celu w ysłania czterech pancer­
ników z Tulonu do Brestu. Między inuemi 
nchodu za pewne, że obecne nuprężenie stosun­
ków między A nglią a F rancyą w kw estyi F a -  
s z o d y  jest powodem tego zarządzenia.

Bern, 18 października. Związkowy departa­
ment policyi zw ołał konferencyę kanlonalnych 
dyrektorów  p o licy i, celem ułożenia jednolitego 
postępowania policyjnego względem obcych pod­
danych.

Madryt, 18 października. W S a n  J n a n  d e  
P o r t o r i c o  wywieszono dziś uroczyście fLgę 
am erykańską i ' proklamowano przyłączenie wy­
spy P o r t o r i k a  do Stanów  Zjednoczonych.

Kanea, 18 października. Ju tro  rozpocznie woj­
sko tureckie opnszczać K r e t ę .

Konstantynopol, 18 października. P rzyby ła  tu 
niem iecka para  cesarska na jachcie  „Hohen­
zollern- .

Z Rady państwa.
(Tel-fonir.zne sprawozdanie „N . R eform yu.)
Wiedeń. 18 października. Na dzisiejszem po 

siedzeniu Izby poselskiej m inister spraw iedliw o­
ś c i , di R u  b e r ,  odpowiedział na interpelacyę 
w spraw ie przeniesienia ad junk ta  sądowego, na 
zwiskiem M ahatty, z Jarosław ie do innej miej- 
8 owości na M orawach. Stało się to dlatego, bo 
p rzec iw  temu adjunktow i wniesiono k ilka  zaża­
leń, iż na podania czeskie odpow iada w niem ie­
ckim języku  i apelacya berneńska przedstaw iła 
dowody, że postępowanie tego ad junk ta  było 
ogromnem pogwałceniem  obowiązków i mogło 
oddziałać żle na innych ędziów tego okręgn 
sądowego.

N astępnie odpowiedział minister na in terpela­
cyę w spraw ie okólnika do prezydentów  sądu 
o w ystępowaniu przeciw oddaw aniu się urzędni­
ków sądowych agitacyomi narodowym  i polity­
cznym. M inister stw ierdza, że motywa tego roz­
porządzenia są jasno w ypowiedziane w samym 
okólniku, albowiem n ie jednokro tna  stwierdzono, 
że urzędnicy sądowi brali udział w agitacyach, 
uw łaczających stanowi sędziowskiemu.

Lewica poczyna hałaśliw ie protestować. Z jej 
łona żąda głosu dr. P e r g e l t ,  k tóry  oświadcza, 
że odpowiedź m inistra na interpelacyę jest rze­
czą niebyw ałą i nie do uw ierzenia Ponowne ha­
łaśliw e protesty na lew icy; na ław ach czeskich 
ostre odpowiedzi. Niemcy krzyczą do Czechów: 
„W y chcecie nas sprowokować i popchnąć zno­
wu d i  o b strukc ji. Chcecie, by znowu zapano­
w ał § 14!“ Czesi odpow iadają gorąco. Dr. P e r­
gelt d<ni iga  się otw arcia dysknsyi nad tą  od­
powiedzią na in terpelacyę m inistra Da jednem  
z najbliższych posiedzeń i żąda. aby to postano­
wiono w imiennem głosowaniu (H ałas na praw icy). 
W niosek Pergelta o d r z u c o n o  w imiennem 
głosow aniu 156 przeciw  127 głosom.

W o l f :  Ten parlam ent funt* k łaków  nie 
w artal Bohaterowi0 wolności 1

Po tym  wstępie przystąpiono do objętych po­
rządkiem  dziennym  rozpraw  nad przedłożeniem
0 p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e m .

Dr  S t r a n s k y  (pro) ośw iadcza, że dzisiej­
sza konstytneya niczem innem nie jest, ja k  zw y­
czajnym  absolutyzm em . Mówca nietylko jest za 
zniesieniem § 1 4 , ale i ogólnemi zm ianam i 
ustaw  zasadniczych na mocy rów noupraw nienia
1 sprawiedliwości K iedyś nadejdzie czas, który  
te zm iany niendzewnemi uczyni, a w krótce już 
pokaże s i ę , że z parlam entem  ta k im , ja k  dzi­
siejszy, mc zdziałać m e można. Z dzia ła ła  to 
swojera postępowaniem obstrukeya (Głośne p rze ­
ryw ania z  lewicy). O bstrukeya niem iecka tyle 
niepokojn w y w o ła ła , mimo to jednak  partyę 
przegrała, zaprzepaściła swą przysięgę, złożoną 
w Chebie, zerw ała osław ioną Gemeinbuergschaft 
niem iecką (Protesty z  lewicy). Po bezpośredniej 
wulce przybył nowy gabinet, a i ten me zdzia­
łać  nie może.

T u e r k :  W krótce wejdzie jak iś  żyd do ga­
binetu 1

S t r a n s k y :  Ja k  tak  dalej pójdzie, to w ej­

dzie i żyd, ale nie pan von A uspitz. W iększość 
parlam entarna chce pracować i nie da sobie w 
przedsięwzięciu przeszkadzać Niemcom. Mówca 
oświadcza dalej, że śmiesznie to w ygląda, jeżeli 
Niemcy, którzy podbnrzali przeciw  A ustryi, mó­
wią o interesach państwowych i jedności mo­
narchii. Polem iznje dalej z d ’ E l v e r f e m  i o- 
mawia u isk narodowości czeskiej na Mora­
wach. Mówca kończy w ywody swe oświadcze­
niem, że Młodoczesi popierać będą każdy rząd, 
który y.cahoe dobrze czynić narodowi czeskie­
mu, uznać ich praw a, rów noupraw nienie i sp ra ­
wiedliwo postulaty. ( Oklaski z  praw icy.)

Df. P f e r s c b e  (contra) polemiznje ze Stran- 
skym i oświadcza, że dlatego Młodoczesi w y­
brali StraDsky’ego na mówcę, aby sprow okow ał 
Niemców.

Po tem przemówienin posiedzenie zam knięto— 
następne we c z w a r t e k .

Wiedeń, 18 października. (Telef.) W aom isyi 
b u d ż e t o w e j  toczyły się dziś rozpraw y ogól­
ne w spraw ie nad nstaw ą o p o l e p s z e n i u  
b y t u  s ł u g o m  r z ą d o w y m .  Dr. K a i  c l  o- 
m aw iał przedłożenia rzedn. Po jego przemowie 
posiedzenie przerw ano.

Wiedeń, 18 października. (Telefonem.) I z b a  
p a n ó w  odbyła dziś w południe trzecie w bie 
źącęj sesyi posiedzenie. O dbyły się pierwsze 
czytania k ilku przedłożeń rządow ych, poczem 
przystąpiono do w ybora członków państwowego 
trybunału  sadowego i komisyi budżetowej.

Praga, 18 października. Politik  donosi w ko- 
respondencyi o sytuacyi z W iednia: U legać się 
zdaje wątpliwości, czy rządow i się nda szybszy 
wyw ołać tak t w przeprow adzeniu spraw y ugo­
dowej. Nie załatw iony dotąd rachunek rządu 
z praw icą i czas najw yższy, aby hr Thnn go 
w yrów nał. Czeski m em oryal w tej spraw ie w y­
pracowano już w Pradze w sobotę, a dziś poseł 
E n g e l  przedłoży go hr. Thunow i. Głos ma te ­
raz rząd.

Zamach na cesarza Wilhelma.
Berlin, 18 października. Norad. AUg. Z tg  po­

tw ierdza wiadomości z A leksandryi, pochodzące 
ze źródeł an g ie lsk ich , a tyczące się projekto­
wanego z a m a c h u  na ż y c i e  c e s a r z a  W i l ­
h e l m a .  Ten sam dziennik s tw ie rd za , że zna­
lezione u anarchistów , zaaresztow anych w 1 le 
ksandryi bomby, rapełn ione  by ły  b a w e ł n ą  
s t r z e l n i c z ą  i knlam i rewolwerowemi duże- 
go kalibru . Stwierdzono ta k ż e , iż spiskowcy 
poczynili daleko sięgające przygotow ania, aby 
zamach mógł zostać dokonanym  w Palestynie, 
skoro cesarz W ilhelm zaniechał podróży do Egi- 
ptn. L isty , znalezione n Lnarchistów, są najle­
pszym dowodem ich zbrodniczych zamiarów.

Kolonia, 18 października. Koln. Ztg. dono­
sząc ofieyalnie o zamierzonym z a m a c h u  n a  
ż y c i e  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  podnosi, ja k  
kouiecznem jest ciągłe zarządzanie energicznych 
środków  przeciw anarchistom . W ypadek ostatni 
pouczc, że anarchistów  trzeba strzedz wszędzie 
i w ich ojczyźnie i za granicą. Koniecznem jest 
tedy m iędzynarodowe porozum ienie w spraw ie 
zarządzeń przeciw  anarchistom .

Monachium, 18 października. Do tntejszej 
AUg. Ztg. donoszą z B e r 1 i n a, że dotychcza­
sowy rezultat śledztw a w A l e k s a n d r y i  w y­
kazał, iż istnieje m i ę d z y n a r o d o w a  b a n ­
d a  z b r o d n i a r z y ,  k t ó r a  p o s t a n o w i ł a  
z g ł a d z i ć  w s z y s t k i c h  p a n u j ą c y c h  
e u r o p e j s k i c h ,  a w p i e i w s z y m  r z ę d z i e  
c e s a r z a  W i l h e l m a .

Dreyfus i Zola.
Bruksela, 18 października. Indep. belge ogłasza 

list paBi Zoli, k tó ra  prosi o zaprzeczenie pogło­
skom, jakoby je j mąż zam ierzał powrócić do 
Paryża przed ukończeniem  rew izyi praeesu D rey­
fusa. Em il Zola pisał do żony, ż t  z patryoiy- 
cznego stanow iska pow rót jego do P aryża był­
by niewłaściwością, gdyż przysporzyłby tylko 
trudności iządow i, k tóry  podjął się napraw ienia 
pom yłki sądowej.

Paryż, 18 października. Rappel zapowiada, 
że I z b a  k a r n a  t r y h u n a ł u  k a s a c y j n e ­
go  jeszcze w końcu tego tygodnia przystąpi do 
rozpatrzenia kw estyi, czy prośna o r e w i z y ę  
p r o c e s u  D r e y f u s a  m a być uw zględnioną.

W ydaw ca i odpow iedzialny red ak to r:

M ichał Konopiński

N A D E M U T E
(Artykuły w tym daiale nie poohodsa 

od Redakoyi.)

Podziękowanie.
Niniejszem składamy panu  Henrykowi Gott- 

liebowi, nauczycielowi k a l i g r a f i i ,  buchalte- 
ryi i języka niemieckiego w Krakowie u l i c a  
D i e t l a  L. 45, s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a ­
n i e ,  gdyż mieliśmy c h a r a k t e r  p i s m a  b a r ­
dzo zaniedbany i nieczytelny, a po ośmiu 1 e k- 
c y a c h ,  udzielonych nam  przez P ana  Gottlieba, 
wyrobił nam  się na b a r d z o p i ę k n y  i wszel­
kim wymaganiom praw  kaligraficznych o d p o ­
wiadający.

Paweł S M i tĄ y ń M . haro l W rithiiiski.
Adam  iftuicz.

Wszech nauk lekarskich

Dr SEWERYN PIOTROWSKI,
asystent dra Ebersa w Krynicy,

ordynuje w Krakowie, ul Kolejowa, 4.
E le k try z a cy a , m assaże, w cierania, nacieranie i 
inne procedery hydropatyczne oraz wszelkie zle 
cenią lekarsk ie , z zak resu  mechano terapii, w y­
konują lu d z ie , specyalnie uzdoln ien i, w lokalu 
do tego służąeym , pod nadzorem  lekarskim  lub 

na żądanie w m ieszkaniu pseyenta.
1740 1 2

Adwokat krajowy w Nowym Sączu
D r  Ju liu sz  Choduckl

poszukuje l n21 1 3
Koncyplenta.

W szech nauk lekarskioh
Dr JOZEF STERKBERG

W  Mielcu, 1685 3 3
wróciwszy z W iedn ia , ze studyów dentystyk i, 
ordynuje t a k i e  w chorobach zębów, plombuje 
i  dorabia zęby sztuczne amerykańskie bez p ły t .

IGNACY SLEBOOZtNSKl,
e m e r .  c .  k ,  n a c z e l n i k  s ą d u ,

obrońca w sprawach karnych, 
otw orzył kancelaryę w domu przy ulicy 

Rajskiej, L . 4, I piętro, w Krakowie.
P rzyjm uje od godz. 8 do 12 rano i od 3 do 6 

po  południu . 1640 ?

Dr Ladwik Śwltalskf
Docent położnictw a i chorób kobiecych Uniw . 
Jag iell., b. I. asysten t k lin ik i g inek. położniczej 

Uniw. Jag iell., m ieszka 1714 2 4 
u l l o a  B r a o k a ,  L i  1 1 .  

O rdynuje od 3— 5 po połndniu.

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

K n k ś w , B y  wek 3 ». 611

Chwilowa wystawa wytworów z mleka na 
wystawie jubileuszowej w Wiedniu. Osobliwą 
uw agę zw racało na siebie w ystaw ione tam zgę- 
szczone mleko, w ytw ór H. Nestlćgo, którego za­
k ład  w Vevey zalicza się do najw iększych za­
k ładów  tego rodzajn. W jego zak ładach  w Szw aj­
caryi i w A ustryi ulega przerobieniu dziennie 
lOj.OOO litrów  m leka z 200 wsi i w 28,000.090 
puszek rocznie rozchodzi się po całym  świecie. 
W ytw ory H. N estle’go z m leka otrzym ał} na 
w szystkich (63) w ystaw ach najwyższe odzna­
czenia. 1003

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  17 października 1898.
Złr. ct.

Renta austryiu-ka p a p ie r o w a ............................. _
„ s r e b r n a ................................... ---

4 o/o renta austryacka z * l 'o t a ............................. _ —
4%  „ k o ro n o w a ....................... ___ —
4% .. węgierska z ł o t a ............................. ___

4%  koronowa . . . . ___ ___

A kcie Banku austro-wescierskiesro . . . . ___ ___

k re d y to w e .................................................... __
Londyn . . .
M a r k i ................................................................ _
20-to M a r k ó w k i .................................................... __ —
20-to J^ E jn k ó w k i .................................................... __
W łoskie banknoty . ................................... - --
B u k a t y ...................................................................... — ---
W ęgierskie Losy P r e m i o w e ............................. 102 -—
Losy t u r e c k i e .......................................................... 59 0
Akcye 4 n g l o b a n k u ............................................... 154

„ Unionbanku . . . .  ’....................... 291
„ B a n k v e r e i n ............................................... 261 —
„ L a e n d e r b a n k u ......................................... 2 9 50
„ Kolei Lwowsko-Uzerniowieckiej . . . 292 to
„ „ P o łu d n io w e j ................................... 71 7*
„ „ Elbetbal 261 —

's o r d b a b n ......................................... —
S t a a t s b a h r ................................... 351 50

„ Alpine ............................................... 177 *0
Tureckie T a b a c z n e ................................... 128 60

R h i e ...................................................................... 127 25

B e r l i n ,  17 października 1 8 9 8 .
Banknoty a u s t r y a e k i e ......................................... — —
Krótki W ie d e ń .......................................................... — —
Banknoty r o s y j s k i e ............................................... — —
Krótka W arszaw a ..................................................... — —

4 Listy p o l s k i e ......................................... — —
Renta w ł o s k a .......................................................... — —
Akcye kredytowe a u s try a e k ie ............................. — -
Ruble U l t i m o ....................... .................................. — —

W i e d e ń ,  17 października 1898 .
Spirytus g o t o w y ..................................................... 1* 50
Cena n a f t y ................................................................ i 7 75
Pszenica na j o U e ń .............................................. 9
Zyto na j e s i e ń .......................................................... 8 30
Owies na j e s i e ń .................................................... -

K u k u r n d z a ................................................................ b 88

C ennik  Izb y  h an d lo w e j i p rz e ­
m ysłow ej w  K rak o w ie .

z d. 18 październ ika 1898 r., godz. 1 w  r  ułudnie.

1. Waluty.
Hut Je p a p i e r o w e .............................

Z łr. wa 
płacą

. austr. 
żądają

127 25 127 85
M arki n i e m ie c k ie ............................. 48 70 59 —
F ran k i papierowe . . . . . . 47 40 47 89
20-to frankówki w złocie . . . 9 : 52 9 57

II. Listy Zastawne.
5%  Listy zast. prem. Banku kip. 109 75 110 75
4 '/ ,%  Listy zastawne Banku hip. 100 25 101 —
4 &p ,. „ ,i .  _ 96 I 75 97 50
41:, % Listy zastawne Banku kraj. 100 v5 101 25
4% 98 — 98 50
4%  Listy -zast. gal. Tow. kredyt.

25 98ziem. nieok................................... 97 1 —
4% L. zast. gal. T. kr ziem. 41-letnie 97 i 75 98 50
4^t L. zast. gal.T . kr.ziem . 56-letnie 95 1 70 96 25

III Obllgacye i pożyczki.
4 % Galicyjskie obligacye propinae. 
6% Pożyczka krajowi z r. 1873 .

97 I 25 98 25
— — — —

4 °jo Pożyczka krajow i z r. 1893 97 1 — 98 —
4 °j, Pożyczka iniasia Lwowa . 95 25 96 25
5% Obligacye komun. Banku kraj. 102 1 — 103 —
4*/,% * * * -i 100 25 101 25
4% Obligacye kolejowe . . . . 97 ; 50 98 50

IV. Losy.
Losy m iasta K ra k o w a ....................... 27 25 28 _

„ „ Stanisławowa . . . 5 ! j — 55 —

V. Akcy-.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie .

ii

hipot. , 375 1 _ 385 —
„ „ Gaiie. dla handlu i
przem ysłu w Krakowie . . . 207 50 212 50

Akcye kolei Karola Ludwika . . 209 50 210 50
.. kolei Lwów-Czerniow.-e-Jassy. 291 50 292! 50

K ursa.są  notowane bez kuponu bieżącego, który się oblicza- 
osobno.
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K u  l m b a c h e r  P ó t z b r a u

jedyna najlepsza marka, jak również p i w o  p i l z n e ń g k i e  
z Browaru mieszczańskiego na szklanki i butelki —  poleca

Edmund Klimek w Krakowie.
ifr O U fp ń lA /  p o t r z e b n je : K a l -  
I '*  d W U U W  c z jń s k i ,  u l. S z e w ­
s k a  N r . 11. Obznajomieni z damską 
robotą m ają pierwszeństwo. 1742 1 4

U C Z N I A
z ukończoną II. klasą gimnazvalną  
lub VI. klasą wrdziałowa. przyjmie 
do praktyk’ natychmiast Księgarnia 

i Handel papieru 1741 i 3

Fr. Foltina w Wadowicach.
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 

Listy adresow ać w prost do Księgarni.

m o ż n a

tylko przez
noszenie gorsetów

z renomowanej

parowej fabryki
FEOERER&PIESEN

1737 1 20z Pragi,
Kraków, ul. Grodzka I. 4.

Wejście tylko z ulicy.
Gorsety tej fabryki są 4  

razy premiowane. 
Gorsety począwszy od I złr. wzwyż.

2

do staników i spodnie, jakoteż % 
$ i k i l k a  c z e la d z i  do żakie- $ 
% tów i wierzchu na futra — po- $ 

szukuje t?3i 2 3 |

|  ' M A G A Z Y N  f
|  Franciszka Holuba §
|  w Krakowie, 1 
f  u l .  F lo r y a u s k a  TL. 6 .

I V . /

Wałeczki elastyczne, 
Kit i Gips

do zaopatryw ania  drzwi i okien 
od przeciągów i zimna ; 

L in e w k i  b e zp ie cze ń stw a
do opasyw ania  się przy myciu 

sz y b ;
P o d e s z w y  h y g ie n ic z n e  

„ P h o n i x “  do wkładania do 
bucików, chroniące od zimna 

i potu, 10 p a r  10 c i ,  
Najnowszą i najlepszą W o d ę  
llp s k ą  do czyszczenia metali, 

1 flaszka 40 ct.
POLECAJA 1700 2 8

Reim 1 Spółka,
linia A—B, K r a k ó w ,  Rynek 37.

/ ' \

Niniejazem zawiadam iam y Szan. Publiczność, 
że otworzyliśmy dnia 20 sierpnia b. r.

w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 21
(w domu Wgo Schneidera) 

p ie r w s z y  th rz e śc ija  ń s k i

Magazyn Mebli
Stowarz, Stolarzy z Kalwaryi Zebrzydowskiej

i zaopatrzyliśmy go w wielki wybór 
m ebli różnego g a tu n k u , z suchego m ateryału 

i starannie wykonanych.
Posiadam y również na składzie meble żela­

zne i łóżka dia studentów z pierwszorzędnych 
fabryk krajow ych, oraz wyroby tapicerskie, lu ­
stra, meble gięte w yplatane, skórowe i t. p. — 
i sprzedajemy je po możliwie niskich cenach.

Staraniem  Stowarzyszenia jest zaopatrywać 
Szan. Publiczność w towar pierwszej jakości 
po najprzystępniejszych cenach, aby tym sposo­
bem zaskarbić sobie względy i zaufanie.

U r z ą d z i l i ś m y  także w y p o ż y c z a l ­
n i ę  m e b l i  za stosowną poręką pod przystę- 
pnemi warunkami.

Ufamy zatem, że Szan Publiczność zaszczyci 
nas swem łaskawem poparciem . 1523 5 5

Stow. Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej
J a n  Ł o J  e K .

Handlowa j
Spółka rybacka

„U nion11
w Krakowie, ul. Rybaki pod Zamkiem,

sp rz e d a je  w e  w ła s n e j h a li  na  
W i& le  i  w e  l i lia c h  n a  p lae n  
S z c z e p a ń s k im , w s z e lk ie  g a ­
t u n k i  r y b  ż y w y c h  1 b ity c h  

po cen ach  n a jn iż s z y c h .
Zamówienia z prowincyi usku te .zn ia  się 

natychm iast. Icu 7  8 56

• .

PENSYA POLSKA
w  M e ra liłe , w i l la  M ig n o n , A n -  
d re a s  H o fe r s tr a s s e  1 5 , otw arta  
od września do końca maja. Pokoje  
z oknami na  południe, wielka sala ja ­
dalna , kuchnia w y k w in tn a , fortepian. 
Ceny um iarkowane. P rospekty  wysyła 
na  żądanie właścicielka. lbSi 4 4

M a r y  a  D o b ro w o ls k a .

l i n  u i u n a i o n i o  Przy bardz0  ożywio- 
UU n j l l d j g u l d  nej ulicy: m i e s z k a ­
n i a  z wszelkiemi wygodami urządzone, 
jak  również s k l e p y .  1701 3 3

M a ę 7 v n k ł a  z d o ln y  d o  o b s łu g im a o a ^ j l l l O l u  m otoru  gazowego i 
u rządzenia  elektrycznego —  z n a jd z i e  
p o m ie s z c z ę  n i e .

Bliższych wvjaśnifń  udziela ' z g rze­
czności k a n c e l a r y a  Wgo architekta 
K a r o la  S c h a ro c h a  w  K r a k o w ie  
p r z y  n i. K r u p n ic z e j pod L . 6 .
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5 kilogramów U / i n n n r n i i  słodkich , wielkich, 
kuracyjnych Iw lllliyI Uli opłatnie, za r-liczką 

złr. 2 1 0  wysyła Lebhart, Beregszasz (Węgry). 
1611 14 15

__________U l.  S z p i t a l n a  3 .  _  _  _  _

0  Tylko 4 0  cent, miesięcznie! 0
0  Polecam Szan. Publiczności moja 0

W y p o ż y c z a l n i ę  Książek §
y  zaopatrzoną w najlepsze 0
0  i najnowsze dzieła najcelniej- 0
ń  Q7\rrtVi niaor-OTT 0szych  pisarzy

1617 3 6 7 poważaniem ń
H .  M l % / . ,  ul. Szpitalna 3. Y

a  Tylko 4 0  cent. miesięcznie! q
o o o o o o o o o o o o o o o

w Zakopanem
o tw arty  przez cały rok.
Położenia najpiękniejsze i najzdrowsze 

- Zakopanem.
Pokoje wygodne i z komfortem 

urządzone.
1 0  • m o r g o w y  p a r k  w ł a s n y . 
Wszeik. urządzenia dla rozrywki Gości.

ŚRODKI LECZNICZE: 
umiejętna hydroterapia, gimnastyka 
lecznicza , massage , elektroterapia, 

żywienie dyetetyczne.
Kuchnia wyborna. 

Cena od osoby 3 złr. dziennie 
i wyżej za wszystko.

Szozegił. prospekty rozsyła na żądanie 
1051 18 0 Z a r z ą d .

Niniejs/.em mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że Ź

> w  w p i s y  - »  <

na tegoroczny N c / . o i l  T a ń c ó w  £
przyjmujemy codziennie od 11— 1 i od 3 — 6 po poi. (

Nowy kurs rozpoczynamy z dniem I. i 15. każdego miesiąca i udzielamy 
le k c y j  n a s tę p u ją c y c h  t a ń c ó w :

Polka na 2 pas. Polka Mazurka Pulka-Franęais na 4 pas. Polka Pranc-ais na 2 pas. Walc 
na 2 pas. W alc wiedeński. Walc warszawski na 2 pas Walc na s pas. Mazur. Kontredans. 
Poionez. Lansier. Galop z figurami. Krakowiak. Kołomyjka. Kozak. Oberek. Pas de Deux. 
Polka-W ęgierka. Solo-Mazur. Solo-szkoekie. Solo-węgierskie. Czardasz. Kor węgierski. Pas 
de Quatre. Gavot. F ranęais im perial Menuet. Cachucha. Bolero. Tarantella. Mignon i Mattelot.

U f o 7 H O  1 S t a r s z y m  o s o b o m  u d z i e l a m y  l e k e y j  p o d  d y s k r e c y ą  
" ■ i f i f l t J  ■ w  g o d z i n a c h  o s o b n y c h .  1672 2 PJ

D l a  p p .  S t u d e n t ó w  c e n y  z n i ż o n e .
A d res: P l a c  S z c z e p a ń s k i  Air. 8 ,  I .  p i ę t r o .

A uszanowaniem KAROLINA WITKAY i SYN.

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
S .  W .

D w a  m e d a le -  z a s ł u g i  otrzymał 
] \  I E  M O  J O  W  S K I

■a w y r ó b 97 43 0

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w Krakowie, Sukiennice,  SIS,  oraz we wszystkich handlach i trafikach

Zupełnie bezpieczną

Naftę salonową
i p raw dziw a amerykańska, jakoteż oliwę do palenia poleca

R .  D I T R A R  GRODZKA 13,
po najprzystępniej, cenach (od 5 litr. z odstaw ą do domu) 
Uskutecznia w y s y lk Ł  u a  p r o w i n c y ę  w beczkach, k a ­
mionkach, ba lonach  szklan. i cynkowych we wtorki piątki.

A b o n a m e n t i większe zamówienia po cenach niższych 
przyjmuje skład lam p R.. D itm a ra , Rynek 13. 1562 5 20

Dostawy roczne wedle umowy.

Dra Brehmera Zakład leczniczy
dla mających chorobę płucną

z lilią dla niezamożnych
G ó r t > e r s d . o r f  n a  Ś l ą s k u  (Niem cy)

Kierownictwo lekarskie w rękach p. prof. D r a  K u d . K o b e r t a . Zakład jest  
otwarty i odwiedzany przez cały rok — w lecie i zimie.

W s p a n l a ł e  s k u t k i .
Najstarszy zakład leczniczy —  mający wszelkie udogodnien ia  najnowszych

czasów.
Ł a b o r a t o r y u m  b a k te r io lo g ic z n e  i m ik r o s k o p ijn e .

I lustrow ane prospekty  wysyła za darm o i opłatnie 
1580 4 4 Z a r z ą d .

N A P O M E 1 T H O Ł
(MAŚĆ SAPOM ENTHOLO W  A) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza  w Rado­
m yślu koło Tarnow a.

Środek popularny, w cierpieniach reum atycznych, goścowych itp. 
z najlepszym skutkiem u ż y w a n y ; dostać go m ożna po cenie |  Słoik 
próbny  70 ct , słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej większej aptece.

Składy główne w aptekach n as tępu jących : Lw ów : Mikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Łazowskiego i Ruckera —  Przem yśl : 
Mańkowskiego i Schwarza — Gródek: Heschelesa —  Kopyczyńce: 
Redera — Kołomyja: Jaśkiewicza, Stenzla, Berglera i w drog. Turzań 
skiego —  D ynów : w aptece — K raków : K. Wiszniewskiego, Gralew- 
skiego, W. Redyka i w drogueryi Zopotha i Sp. —  Podgórze: D. M atuli— 
T arnów : Sokalskiego, Niesiołowskiego i Szancera — Bochnia w drog 
I. Michnika —  W adowice: Macudzińskiego i w drog. K. Homme —  
Grybów: Nowaka —  Rzeszów: Karpińskiego i Zubrzyckiegc —  N ow y' 
Sącz : St. Pawłowskiego —  Brzozów T. Kotowicza —  N isko : Kore­

ckiego — Ustrzyki: Jastrzębskingo — Strzy­
żów Zajączkowskiego — Jaworów : Lachowi­
cza —  Bielsko: Frankla — Tarnobrzeg: 
Denkera —  Uhnów : Kałużnjankiego —  Roz­
wadów : Czarnieckiego — Żołynia: St. To­
maszewskiego — Kolbuszowa : Zembena.

P c  otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła w prost 2 razy dziennie aptekr W Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na  list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami —  
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza MatulP i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 1333 21 o

Zawiadomienie
Mam zaszczyt donieść 

odrestaurowaniu mego

- -■ .=

P. T. Publiczności żc po gruntownera

w K rakowie, ul. Floryańska 27,
otworzyłem  je na nowo i zaopatrzyłem się w  wielki zapas świeżych  

wędlin, szynek praskich, kiełbas i t. p.
Dlając wieloletnią praktykę tak w  kraju jak i za granicą, będę się 

starał pod każdym względem zadowolić P. T. Publiczność. Polecając 
się przeto Tej pamięci, pozostaję z y^ysokiem poważaniem

R o b ert K b n ig
1 7 1 2 3 3  w Krakowie przy ul. Floryaóskiej Nr. 27.

Merańskie winogrona kuracyjne
1 0  f u n t ń w  h r n t t o  o p ł a t n i e  w y s y ła  
w s z ę d z i e  z a  2  z ł r .  2 0  e t .  1652 7 20
H ansTauber, Meran (Tyrol).

LEŚNICTWO ZASSÓW
pod Czarną

(o. p. Zassów, stacya kolei i tele­
graficzna : Czarna), rozsyła od 1 5  
października: sadzonki leśne, 
drzewka parkowe, krzewy i rośliny 

pnące. i&8t 20 30

Cennik odw ro tną  pocztą opłatnie.

Zdolny pomocnik księgarski
zamiłowanj w zawodzie, posiadając} 
dłuższą praktykę, obeznany dokładnie 
z wszelkiemi czynnościami księgarskie- 
rui i działem n u t ,  gładki w obejściu 
z publicznością, władający językom  
niemieckim, znajdzie zaraz, lub możli­
wie najwcześniej stałą i korzystną p o ­
sadę. Tylko Panow ie  odpowiadający 
powyższym wymaganiom zechcą n a d ­
syłać swe zgłoszenia z podaniem  wieku, 
odpisem świadectw i fotografią —  do 
księgarni pod firmą : L .  Z w o liń s k i  
i  S p ó łk a  w  K r a k o w ie , i w  13 o

Kantorzysta
z ładnem  pismem, biegły w języ ­
ku polskim i niemieckim w słowie 
i p iśm ie , znajdzie posadę w B u­

dapeszcie.
Ci Panowie, którzy już w skła­

dzie nasion pracowali i znają j ę ­
zyk r u s k i , mają pierwszeństwo.

Zgłoszenia pod , Zdolny" przy j­
muje biuro ogłoszeń varola Buch- 
staba we Lwowie , ulica Karola 
Ludwika Nr. 21. 1713

Antoniego Królikowskiego
( s y n a )

Kraków, ul. Grodzka 
U. 18, I. piętro,

świeżo zaopatrzony w towary f u t r z a n e ,  
poleca w wielk 111 wyborze gotowe futra 
męskie i damskie najświeższych tasonów, 
rotundy, p e lertny , g a rn itu ry , czapki mę­
skie : damskie , zarękawki do polowania 
i t d. — N a składzie utrzym uje materye 
na wierzchy męskie i damskie, z najpier- 
wszyeh fabryk krajowych i zagranicznych, 

i 511 10 12

Pracownia obuwia
cego przy ul. św. Gertrudy i Zielonej I. 2 w Kra­
kowie, wykonuje gustowne z trwałej i dobrej 
skóry obuwie po najtańszej"cenie: dam skie od 
3 ztr. 25 et., męskie od 4 złr. 50 ct., dziecięce 
od 1 złr. 50 e t , buty 7, cholewami od 9 złr. wzwyż.

1501 12 l i  A n t o i r i  T a b o r.

G o f o w e
sukienki, ubrania, 

płaszczyki
d la

Iti
b lu z y 9 k o s z u lk i

d l a  d  a n  i

uli ca Grodzka Ł 4
I. p ię t r o ,  1665 4 0

d ru g i d o m  o d  R y n k u ,

A r tu r  Aprilf.
Zamówienia przyjmuję z mate- 

ryałów moich własnych i dostarczonych.

Na sezon jesienny i zimowy
P O L E C A

U la ^ a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h
pod fi rmą

STANISŁAW BARKO
KRAKÓW, ul. SZEW SK I. Nr. f ,

n a j m o d n i e j s z e  materye wełniane na suknie damskie, 
bareliany białe i kolorow e; sukna, kam garny i szewioty 
na ubrania m ęskie; płótna, szyrtyngi, stołową bieliznę, 
drelichy, ręczniki i chustki; D Y W A N ! , chodniki, 

portyery, firanki, kapy, koce i kołdry;
b i e l i z n ę  m ę s k ą  i  k r a w a u y  'W «

w w i e l k i m  w y b o r z e  — p o  c e n a c h  b a r d z o  n i s k i c h .
Próbki na żądanie w rsy ła odwrotną pocztą. 1578 8 10

ali  olaWTW WJW W[W WJW

Ę  S e ł l l A Y A  L O K A H I .  *
Niniejszem  zawiadamiam P. T. Szanowną Publiczność, że 

z dniem 13 października b. r. przeniosłem  swój

Mi Fabryty wyrobów masarskich
z ulicy Szpitalnej *M T n s ,  u l i c ą  G r o d z k ą
p o d  N r .  6 0  “T H  naprzeciw kościoła św . Idziego. 

Przy sklepie pokoje do śniadań.
Przyjemski.

FOR' 'EPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI

SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

05286134


